
Nr. 182. We Lwowie Niedziela dnia 3 Lipca 1887.
' ' u r h  X m f i i  ’*l ; ,  ■, \ f~.

Rok XX.
Biuro Redakcji I|Dzienni^a Polskiego," ulica Batorego 

liczba 2 6  (przedtem Halicka 46).
Przedpłata wynof. Lwowie rocznie 18 złr. — półrocznie 

9 złr. -k w a r ta ln ie  4 złr. ■50 ct. — miesięcznie 
1 złr' 50  et.

Z przesyłką pocztową w państwie Austrjackiem, rocznie 
24 itr — półrocznie 12 złr. — kwartalnie 6  złr. — 
mie*ięcln‘e ^ złr.

Z przeiyłk% pocztową ;a gra„ cą, do całych Niemiec 
rocznie 50 marek — kwartalnie 12 marek 5 srg., 
do Francji, A rglji, Włoch i Szwaicarji loeznic 
80 franków — Lwartalnie 20  frankór

Numer kosztuje 6 centów.
Rękopisów Redakcja nie zwraca.

Telefon Redakcji 171. wychodzi codziennie, nie wytaczając niedziel i świąt o 8. rano.

M n i s i a  1 p e s z e n ia  pirdninją w e L w ow ie:
Biuro AamiŁ’Ctracji „Itziennika Polskiego,* pl»c M arjrcli 

liczba 6 . i 7 w domi’ pana K istlu  w i Wiedniu, 
H an'bjrgu,r rankfurgj, na( Menem, żierliiib, Lipsku 
Bazylei, bz>vaioarji j Wrocławiu pp. Raasenstein 
et Yogler, we Wiedniu A, O ipelik R. Moose, 
w Warszawie Kiechman et F rend ler, Biun 
anonr.it: w Paryżu c. Adam n i“ ae Saint 
Póres

Cgit zenia przyjmuje się zi n ła tą  «  centów od jednrgo 
wiersz* 1 rośnym drukiem (petit).

Prywatna korespondencja i nekrologi y y  ct od wjem a
Drobne ogłoszenia po l ' / j  eenta od wyv»au Pomieszka

nia i sklepy po 1  ct. od wyiawu.

Ł ebam y w  rnliryce „Sażlesłane” M c n i o ; wiersza

Od A d m in istracji.
Dla uregulowania nakładu upraszamy o wczesne 

odnowienie prenumeraty, wynoszącej:
( miesięcznie 1 zł- ^0 ct. 

w e  L w o w i e  ( kwartalnie 4 zł. 50 ct.
Za donoszę tUt do dom u doptura  idę miesięcznie 

%0 et. 9 U
( miesięcznie 2 zł.

n a  p r o w i n c j i  ( tw aru ln ie 6 zł.

Za „ B L U S Z C Z *4 dopłaca s ię :
( miesięcznie 50 ct.

w e L w o w i e  ( kwartalnie 1 zł. 50 ct.
. .  ( miesięcznie 80 ct.

n a  p r o w i n c j i  ̂  k w a r ta le  2 zł. 40 et.
Prenumeratę na Dziennik przyjmuje się tylko 

od l 'g o  i 15-go, zaś na „Bluszcz" tylko od I flO 
każdego miesiąca.

W ciasie od I. czerwca dc 30. września t. j. 
w ciągu se zonu kąpielowego można prenumerować 
„Dziennik Polski" z przesyłką także tygodniowo 

po 60 ct. ““

p j p 1 Wszyscy nowi prenumeratorowi® otrzymają 
na żadanie początek noweli Juljana Łętowskiego 
„ J o s r k  Gr e s ’ n d h  e i t  i S p ó ł k a "  drukującą] się 
w odcinku książkowym dodatku literackiego IJzien. 
Pol. W  pierwszych dniach lipca rozpo jzniemy i owac 
w fejletonie Dzień. Pol. nowela autorki „ <*
Heni" pod tyt. „ S t r a s z n y  d z i a d u n i o .

L w ó w  3. lipca.
Nie stajesz Wasza cesarska Wysokość 

w stolicy wspaniałej i świetnością, głośnej, 
ale w grodzie starym, pełnym cywiliza- 
cy, \vcb a zarazem rycerskich tradycyj, w  
silnej dawnemi wieki twierdzy, o której 
mary rozbijały się zagony pogańskie, któ
rej twarde a chlubne dzieje poświadczą, 
że hvła zawsze waleczną i ofiarną, dwie 
cnot i  których nigdy się nie zaprze w u- 
2  monarchji i dyna.tji-.

Temi słowy, wyjętemi z powitalnej 
mowy prezydenta miasta, słowy wiele mó- 
wiąeemi i my w ium y Dostojnego Gościa, 
który wśród nas przebedzib dni kilka

Z wspaniałej stolicy naszych wład
ców, z prastarego Krakowa, w który m zło
żyliśmy nasze skarby i pamiątki najdroż
sze, przybywa arcyksiążę do tej części Rze
czypospolitej, gdzie kaida piędź ziemi iy- 
w i jtot mogiłami, przesiąkła krwią pjców
naszych. ‘ ' , . .

Nie masz na niej pommkow kutych
z kamienia lub bronzu— ale bystry umv“  ̂
młodego Księcia, szlachetny Jego serce 
dopowiedzą M u, że było ofiar tak wiele, 
że zasłużonych było tylu, iż na 3ałej prze
strzeni tej części kraju za mało miejsca 
by uczcić godnym pomnikiem pomięć prze
sławnych czynów

Tutaj to była wysunięta placówka Za
chodu. tu stał mur piersi, który osłaniał 
całą Europę przed zalewem i najazdem 
hord dzikich, tu wreszcie stał obóz, które
go żołnierze w obronie zdobyczy cyw iliza- 
eji nieśli ouhotnie krew ewę i żyeie.

Gdziekdwiek stąpi Dostojny Książę, 
dokądkolwiek zwróci swe kroki, przemówi
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BAJKA DLA DOROSŁYCH.
Prze*

O. S c h u b i n a .

(Ciąg dalszy)
XXI.

PoWonv pułkownikowej przez kapelmistrza. 
ierowego nauczyciel śpiewu dla Stelli, 
ii- S..aciola chudy i słuszny jak tyka Włoch, 
f O T & u ,  był A t o A f a -  typem 
odnego „m*estra,“ jakich h-żda stolica P0S11̂  
asem pó kilku. H„no-~.rja brał olbrzymie -  od 
> do 50 franków  za godzinę ; wszystkich Jtójeg w 
mich z a w o d o w y c h  choćby to był Lamperti lub 
arcia, krytykował suro* 0 ; godziny 
obu stron, ij z .początkj i końca, zupełnie tak, 
k edyby nauki udzieli elewom bezinteresownie, 
reszcie na równi z podobnymi mu mistrzami u.- 
>w przekonywał uczniów swoich, oajkategoryczniej, 
i wydane p’zezeń dzieło o śpif wie pod skrobinj ni 
tałi -n„Bal canto" jest ewangelją, utórą każdy z 
[Cn posiadać i stuujować Winien pilnie, jeżeli 
ejśti chce do zaczarowanego królestwa sztuki...

Dzięki tym wielorakim przymi, tonu * jak in- 
i jego aoledzy mówili zawistnie, dzięki reklamie 
Biennikarskiej stał się od kilku ldt w f-aryżn 
fldnvm i miał zawsze liczną i doborową kin utaję. 
, dcza* jednej z lekcyj wspólnych, tz. korep^ty. 
ri ZJ które oczywiście opłacano osobne z wykfe 
ewna kwotę ryczałtową, właśnie gdy przed chwilą 
tończyła Stella jakąb arję, a kolej przy»^<* teraz 
a asti-utyczną Angielkę, która szterlingaim sypa- 
emi homie na wsze strony, zastępowała rozmaite 
o^ie craki, między niemi brak urody i mfodo&i 
nawet brak głosu i słuchu muzykalnego — drzy,i 
i 1 u otwarły się z szelestem i za pannę Nata- 

wszedł... ks. Zino Capito. Wiemy już ze

ta ziemia do niego słowami przeszłości a 
On je pojmie odczuje.

Bawi On dziś wśród potomków tych 
ludzi kresowych, wśród synów nieodro
dnych, kochających tradycję przeszłości,
którzy rozumieją swoje zadanie, pojmują 
obowiązki i spełnić je potrafią, tak jak oj
cowie ich je spełn iali!

A wśród pamiątek przeszłości ujrzy 
Gość nasz dostojny i takie, które na u
wskażą, że byliśm y nietylko obrońcami,
ale pionierami cywilizacji) że na tych  
kresach panowała zawsze w olność prze
konań i sumienia, że bratnie narody łą 
czyły się do wspólnych i w ielkich
celów...

Gdy wzruk jego zatrzyma się na w y
niosłym  kopcu Unji, niech ta ziemia zebra 
na tu ze wszystkich krain Rzeczypospolitej 
przemówi do niego, że zarówno kochała 
sw ych syn w, że synowie ci zarówno js 
kochali, że nie b jło  miedzy nimi różnic 
zapatrywań tam, gdzie o obronę sprawy 
i granic ojczyzny chodziło! A słysząc te 
tajemnicze głosy przeszłości, słysząc entu- 
zjastyczne okrzyki, którem: gościa, dziś wita 
nasza ziemia, niechaj poczuje się silnym  
i potężnym, gdyż ten w ęzeł jaki nas łą 
czy z wspaniałom yślnym  jego Rodzicem, 
jest dość silny, ażeby przetrwać nowo 
burze i ciosy.

Ojuu jego, który podzielił się władzą 
z ludami, zawdzięczamy rozszerzenie praw 
naszych, przywrócenie języka polskiego w  
szkole i urzędzie, rozwój nasz narodowy 
—  a to są najdroższe skarby każdego Po
laka!

Młody książę uznał te prawa, uznał 
zasługi nasze i zapewnił, ze pragnie w stą
pić w  ślady, któremi szla chetny Ojciec je
go krocząc, zyskał sobie niepodzielną mi
łość naszą, niechaj wiec będzie przekona
ny, że i Jego dla nas sympatfe, którym 
niejednokrotnie dał już wyraz, odpłacimy 
prawdziwą i głęboką miłością, do jakiej 
tylko nasze serca są zdolne!

Tern zapewnieniem witamy następcę 
tronu w naszym grodzie.

Pośb I Plener przed wyborcami.
tT Ohebie zdawał poseł Plener sprawy z czyn

ności parlamentarnych przed wyborcam. z izby 
handlowej j przemysłowej.

Mówca krytykował przndewszystkieur działal
ność rządu w kwestji odnowienia ueody z W ęgra
mi, twierdząc, że dzisiejsza ugoda jest niczem 
więcej, jak tylko przedłużeniem status quo. N a
stępnie poddał poseł Plener surowej krytyce han
dlową politykę i finansową gospodarkę rząau.

Przechodząc do klubu niemiecko-a istrjackiego 
konstatuje mówca z zadowoleniem, że nie było « 
nim żadnych objawów rozdwojenia. Z nomiędzy 
różnych spraw p.odny^j Plener akcję klubu prze
ciwko znanemu rozporządzeniu ministra Prazaka o 
jęzvku urzędowym w praskim wyższym sądzie kra
jowym.

Najważniejszym jest ustęp mowy, odnoszący 
się do głośnej swojego czasu secesji niemieckich

posłów z czeskiego sejmu. Powrót Niemców do 
sejmu czyni Plener zawisłym od rego, czy Czesi 
zgodzą się na etnograficzny podziai kraju.

Skreśliwszy niezbyt pochlebny obuz wewnętrz
nych stvt8unków monarchji przeszed' mówca na 
pole zewnętrznej polityki. „ Wewrątrz niepokój i 
nienawiść rasowa, brak porządku w gospodarce fi* j 
nansowej — na zewnątrz stoi h ja izolowany 
a wpływ jej coraz to więcej znika." Oto własne 
słowa posła Plenera. 1

Z  powodu powyższych słów mmisterjalnj ' 
Fremdenblatt występuje dosyć !*">“■ :iw Ple
nerowi. „Ozy poseł —  mówi tes dziennik —  ząj 
raujący wpływowe stanowiskc pośród wielkiego 
stronnictwa me ma obowiązku wyigiać się z wię
kszą ostrożnością, zwłaszcza, jużeli dotyka przed
miotu. który po za sfera partyjnej polityki powi
nien się znajdować? Monarchji nasza woale nie 
jest izolowaną a wpływ jej w radzie mocarstw nie 
upada Po mowie reprezentanta izby handlowej w 
Chebie życzyć sobie tylko nałoży, ażeby przynaj
mniej stanowisko monarchji wolnem nył° ód owych 
komentarzy w których nierzadko rozgoryczenie i 
stronniczość mącą objektvwność sądu."

Kolonizacja pruska.
Germania pisze, co następuje: „Dzienniki do

noszą, że dwie wiekie pos:adłcści ziemskie w księ
stwie, z których jedna znajdowała się nawet przed
tem w niemieckich rękach, przy licytacji za wyso
ką stosunkowo cenę przeszły na własm ść polskich 
nabywców. Zdarzyło się to no raz pierwszy od 
czasu stumilionowej ustawy, że przelicytowano fis 
kus pruski. Zdaje się, ze ten wypadek nie pozo
stanie odosobnionym. Tak pomiędzy polską emi 
gracją w Paryżu, jak i pomiędzy polską ary
stokracją w dawniejszem Królestwie Polskiem, a
mianowicie w Galicji porozumiano się i złożono 
kapitały, aby zapobiedz zmniejszaniu się nolskiej 
własności ziemskiej w zaborze pruskim. Zdaje się, 
że Polacy zdecydowani »ą stanowczo nie dopusz
czać odtąd pruskiego fiskusa do dóbr polsdch, 
chyba pod bardzo uciążliwemi warunkami".

K urjer Poznański dodaje do tego następujące 
uw agi:

Tyle katolicki organ b e r l iń s k i ,  którego wiado
mość pod niejednym względem wymaga sprosto
wania. Prawdą jest, że w ostrtnim czasie większe 
dobra śmiełowskie i dwie wsi*: Szurków i Swier- 
kowiec przeszły w ręce polskie, ale żadna z tych 
posiadłości nie znajdowała się poprzednio w ręku 
niemieckiem Qo do owych kąnrt»łdw k*órt zio- } miajio Karo ’ IL,

cząwszy od roku 1400 zaglądał w muj» tego gro
du wiatach 14<>2, 1408, 1410, 1415, 1417, 1420). 
Tu też w roku 1423 odbył się obrzęd koronacyjny 
czwartej żony Jagiełłowej, Zofii Kijowskiej. N a
stępca .ego Władysław Warneńczyk, na rynku 
lwowskim odbierał hołd poddanczy od hospodarów 
Multan i Wołoszy (1435). Kazimierz Jagiellonczy* 
(1449,1464,1468—9,1475,1485), synowie jego Ol
bracht ę!487, 1407) i Zygmunt (1587) przeć czai 
dłużczy lub krótszy, gościli w murach naszego 
j ‘ias a.

Zygmunt Augnst (1538) jesseu ja re  krole- 
wiez, dążąc la wyprawę wołoską, p^dejmowcw 
był prybi dukata r k m n m 1 woiacajuai. Zawitał 
tu  i Stedai Latoiy iąt do Polaki., aalem opjęou 
rządów (15Tf) i ponowił swe odwidzinj w. -oku 
1578, odorawująe sądy przez czas blisko cztero
miesięczny W pierwszych dniach sierpnia 1624 r. 
królewicz Władysław odprawił wjazd uroczysty dc 
Lwowa ua czele wojsk dążących poa Chocim, za 
nim w październiku t. r. przybył do Laszego 
miastu Zygmunt I I I . . obchodzą* w azasu swego 
dwunastodniowegc. pobytu we Lwowie pieszo wszy
stkie kościoły.

Tu przyjmował Władysław IV. hołd Mohyły 
hospodai a wołoskiego (1634) i powtórnie newiedził 
nass gród w roku 3 646 . gdy zamierzał za radą 
Wenecjan zgnieść potęgę Ottomańską.

Jan Kazimierz powracając z wyprawy ko
zackiej, przybył JO raz pierwszy de Lwowa (1649) 
roku mcog .(to mimc to jednak witaiy go tłu
my radośnym okrzykiem. W dwa lata póź
niej (1651) ” witał go Lwów zwycięzcą z pod 
Beresteczka, zaś w r. 1653 dwukrotnie król za
szczycił nasz gród swym pobytem. W kwietniu 
1656 r. oddał Jan Kazimierz w tutejszej katedrze 
siebie i królewstwo pod opiekę Najświętszej Fanny, 
powracając z Opola na Szlązku Najdłużej jednak 
bawił nieszczęśliwy król w naszem mieście w la
tach 1662—3 w celu załagodzenia sporu z związ
kiem wojskowych; tu też przyjmował posłów 
francuskiego i austriackiego dwoni. We Lwowie 
dokonał życia Michał Rorybut (1673), nie docze
kawszy się zwycięziwi które jego następca odn.«sł 
pod Cnocimem Jai III. często bart z przebywał 
na Rosi i we Lwowie (167Ł—6, 1686), .gdzie w 
lutym 1687 roku za war' z Bosją traktat Grzymuł- 
towski.

August II  w lipcu 1698 r. odbywał w na
szym grodzie przegląd wojsk koronnych i litew
skich, z którem] miał nderzyć na Kamieniec, zaś 
we wrześniu 1704 zawitał tu szturmem zdobywszj

z St&uiałrwjSL. '
życ miała arystokracja n a m  z Paryża Królestwa 
i Galicji, to byłyby one bardzo pożądane, gdyby 
istotnie nadpłynęły do 'wielkopolski, ale niestety 
nic dotychczas o nich me słyszeliśmy Oby Ger
mania  była szczęśliwym w tv t1 w-gledzio p-oro- 
kiem i oby sie również spełń ła  jej zapewnili, 
wedle której Polacy postanowili udtąd nie dopu 
szczać do tego, by riemia polska wychodziła z pol
skiej rę k i! ■ ____

OMlziiT MUR? ve Lwowie.
W  ciągu sześciowiekowego istnienia Lwowa 

niejednokrotnie królowie gośi 'i w naszym grodzie. 
Zdobywca Rusi, Kazimierz Wielki, dwukrotnie na- 
wiaził Lwów w 1340 r. Jemu to zawdzięcza Lwów 
początek swych obwarowań i odbudowę zamku na 
górze piaskowej, z którego dziś jeszcze sterczą po
tężne zwaliska. Za czasów, gdy Ruś czerwona prze
szła pod panowanie węgierskie, przyjmował Lwów 
w swych murach króla Ludwika, który wysłanej 
przez miasto deputacji, nie szczędził łaskawych o 
bietric. Królowa Jadwiga odzyskawszy Ruś z rąk 
węgierskich, odnrawiła w roku 1387 uroczysty 
wjazd do Lwowa i zatwierdziła wszystkie jego 
przywileje. Po jej śmierci Jagiełło częstokroć po-

skitn kto-y meogaito prosto z pole elekcji przybył 
do Lwowa. August III. i Stanisław August nie 
•foL zręiłi stolicy Rusi °wena odwiedzinom.. Nato
miast ja t  w osa lat po „rewindykacji" Galicji 
przet iząd austrjacki (1780) Józef I I  przybył na 
dni k illa  do Lwowa i por-tór*®* m lsiM bim  
w r. 1786.

W lipcu 1817 gościi' u nas Franciszek I. 
wraz z cesarzową Karoliną Augustą, zas w r. 1823 
jadąn do Czorniowiec zabawił we Lwowie przez 
pięć dni Ostatnim t  monarchów zwLdząjącyct 
nasze miasto je® obecnie pakujący eesara i kró! 
Franciszek Jóaei jL, który zaszczycił kraj nasz 
miasto traykrotaaOM odwiodzinami (1851, 1855, 
1880). _____

Fiteia ii
Mamy dziś do zanotowania piękny czyn oby-, 

watelskiej ofiarności, który dia Lwowa przyniesie 
niewątpliwie wielkie korzyści. Pan E m i l  B e r t e -  
m j 1 j a n B r a j e r, członek rady miejskiej i izby 
handlowej, zasłużony obywatel okołc rozwinięcia 
przemysłu budowlanego we Lwowie, podpisał w 
kance urj: notarjusza Blumenfelda akt fundacyjny,

mocą którego ofiarowa* najpięKiiiejszą swoią ka 
mionicę n„ cele stypendjów dla podniesienie p ^ |  
mysłu k idowlanego w kraji a snecialme we Lwo
wie. Mówić o doniosłości i pożyteczności podo
bnej fundacji dia naszego k rą  u byłoby zbytecz- 
nem każdy kto zna naszr stosunki, kto wie z 
jakiemi przeszkód? mi techncznemi walczy nasz

X h e t a j t ° . r $ ;  p*’aot,Mj
I  liz8z£ postarowieoia są nastepnjace • P E 

B. B iajer przezn .cza k,- temu celów- -ćalnoścsw '

50,00u zh- w.
smmrci óarzac i uźrtkoWRdio tof re a m o ś c iT J  do
chodów opłacać bęazie reta noży^W  ■

te - feitóo Mi m l u
togo jak me m un. w ooec fakh. że' 
ta pozysk? następmo nowy front w ito ść  .ei 
wzrośnie mewąipl«vle w dwójna=3b

3arząd fuodacj., ozna iznnie lośei i wjsoko- 
SC) stypendjów uaieżyć oędzie do komiuetn, w któ
rego skład wchodzą: każdoczesuy prezydent m 
Lwowa naczelnicy Mor technicznych namiestnic
twa i magistratu protesor budownictwa lądowego 
na politechnice, delegat lwowskiej izby handlowi 
i przemysłowej, tudzież czte-ech czmnków muzeum 
przemysłowego miejskiego Rorzystae' z tej funda
cji mogę youdam aust-jaccy mieszkający we Lwo
wie, s -n o r;e  ojcow rów ież pooda.iy h "nstrjac- 
k.cn, którzy stale orzebrwają w Galicji, n a r o d o 
w o ś c i  p o l s k i e j  obrządków rzymsko grecko i 
irmiańsko-katolickiego. W braku edrW ieai ich 

kandydatów tej kaiegorjl, uprawnieni są do wsrtół- 
uoiegan.a się także P o l a c y  innego wyznana. 
Gelem fundacji jest wspieranie zarobkujących w 
dziedzinie przemyciu budowlanego, a to a"chi..ek- 
tów budowniczych. Dodmajstrzych. rękodzielników, 
tychże pomocników, tudzież uczni szkoły politech
nicznej lwowskiej w zakresie przemysłu budowla
nego, uczni lwowskiej szkoły przemysłowej, kształ
cących się w rzeczonych zawodach. Pierwszeń
stwo  ̂ mają kaudjdacy którzy pracują samoistnie 
w dziedzinie prz nvsJ u budowiauego, lecz potrze
b u j wsparcia celem uzupełnieni swej wiedzy i 
doświadczenia przez odwidzenle zakładów Laukc 
wych zagraj ;cznych i studiowanie dobrych wzorów 
w kraju lub zagraLicą. Obowiązkiem jednak bę- 
dzi6 kandydata, który uzyskaj stypsndjum wyprą- 
cować naznaczony rnu przez kor-itet odpowied ' 
do jego i awodu elaborat lub wyrób. Elaborat ta -, 
przeszedłszy cenzurę komitetu itaje się własnością 
iundscji i m w byś-w  mmoenm praetayalewem  » « e- 
enowaiy.

Oto głow ie posjinowionie aktu, do którego 
salachetnj fundator dodał nadto postanowienie na- 
kładąjace moialny obowiązeŁ na korzystającego ze 
stypeudjum, aieuy wieazi swa. nabytą za pomocą 
przyznanych środków, spożytkował dla araju pra
cując i nadal we Lwowie I kształcąc młodszą ge- 
noracię. j to*nio piękne to uczczenie dzisiejszej 
uroczystosc5 !

i«azestb o bułgarskiej Kandydaturze.
tSpraws oułgarska występuje znowu na pierwszy 

plan. V iedeńsKa Ailgtn. Z  tg. otrzymała z Berlina 
następujący telegram, za którego zupełną wiary
godność przyjmuje 8a siebie odpowiedzialność :

,Z dobrze poinformowanego dyplomatycznego 
źródła otrzymałem następującą wiadomość : Sułtan ■ 
już dosyć dawno zaproponował mocarstwom ks. 
Aleksandra Battenbcrga jako kąpdyaata do tronu 
bułgarski Jgo. Ponmważ Rosja "Wtowczo odrzuciła 
tę kandydaturę, więc nie przyjęły1 jej i itme mo
carstwa. Następnie zaproponował sułtan.księcia 
FerdyaaDda Koburskiego jako przyszłego księcia 
Bułgarii. Przy pertraktacji, k tó rf4̂  tego powodu 
wywiązała się między mocarstwam^-^niała się Ro-

wzmianki p. Teresy Rrhritz, że bogata la sukce- 
sorka coś dziesięciu miljonów rubli była jej ku
zynką; przypominamy sobie również, że ks, Zino, 
cnoć tak szorstko przez półkownikowę traktowany 
i pomimo uporu si istry, która odmówiła nawet 
prośbie jego, aby go wspólnie ze Stellą na objad 
do siebie zaprosić, nie lał jednak za Wygrane i 
postanowił bądź co bądź zbliżyć sie do tak ple
nne, a zarazem tak naiwnej i niedoświadczonej, jak 
mawiał, Stelli. Usłyszawszy tedy przypadkiem od 
kuzynki Natalb o jej koleżance u Seggioli, uroczej 
baronównej Meineek, nie zwierzając się przed nią 
z właściwego zamiaru swojego, zapałał nagle ocho
tą spróbowania swojegi głosu u włoski go profe
sora i pewnego umówionego dnia poszedł z nią na 
godzinę korepetycyj.

Po wstępnych ceremonjacb prezentacji i po
witania, zbliżył się do siedzącej na uboczu Stein . 
usiadł koło niej.

— Zaraz nazajutrz po uaszem spotkaniu się 
w domu siostry mojej — zaczął półgłosem , na
chylając się z lekka do sąsiadki — chciałem zło
żyć paniom uszanowanie moje... leci niestety nie 
miałem szczęścia zastać je w dom u! Bilet mój za
pewne otrzymały panie?

— Tak jest.
— Nie u n e rzy  pani, jak dalece niepocieszo

nym byłem z tego powodn od owego dnia a i do 
tej oto chwili, ■ kiedy łaskawsza Opatrzność pozwo
liła mi „przypadkiem" widzieć tu panią. . Ozy nie 
pozwoliłjby parne, abym uważając, aczkolwiek chy
bioną bytność, moją, za zadośćuczynienie etykiecie, 
mógł służyć im kiedyś w przyszłości w godzinach
wioczornych ?

— Zapytam o tc mamę, lecz...
— Jakże się pani bawiła ostatniemi czasy?
  O! tego tygodnia miałam wiele rozrywekI

Baronowa Edmundowa zabrała mię z sobą raz do 
teatru, a raz do lasku Bulońskiego.

— A jeśli Teresa nie porwie pani z domu 
przemocą, to zapewne poświęcasz cały czas stu- 
djom naukowym i śpiewowi?

Czasem idę do Tuileriow w towarzystwie 
starszej już Paryżanki, sąsiedki naszej w hotelu, 
z którą zawarłyśmy znajomość, a -czasem do Lu
wru , gazie obracam się już tak swobodnie i bez 
przewodnika, jak gdybym od dziecka te sale prze
biegała.

W  tej chwili zaczęła produkować się pa^na 
Natalja z jakąś arją z „Purytanów", więc Emo, 
jako dobrze wychc * any człowiek, a przytem ule
gając równiei urokowi... miljonów brzydkiej zre
sztą kuzynki, zaniechał dalszej rozmowy ze Stellą 
i tuby z niezmienieni zajęciem słuchał śpiewa, 
z którego w duchu drwił sobie w najlepsze. Po 
arji solowej miała pasjonowana Rosjanka odśpie
wać jakiś duet z tenorem początkującym, lecz za
raz po kilku taktach pokazało s ię , że tenże jest 
dzisiaj niegodziwie zachrypniętym i z tegc powodu 
zaproponowała Seggioli, że partję tenorową zaśpie
wa kuzyn ks. Zino, który przecie przyszedł tutaj, 
aby sprodukować swój głos przed znakomitym mao- 
strem. Znakomity maestro był w duchu zły, jak 
szatan, bo czas przeznaczony na korepetycję ju t 
był na schyłku a żołądek wiecznie głodnego 
V łocna dopominał się lunet.u, lecz takiej eiewee, 
która za naukę płaciła podwójne ceny, odmówić 
niczego nie można.

Ks. Zino był tym szczęśliwym faworytem losu. 
którj wszystko poe1 adał w hojnej dozie a przytr m 
w dobrym gatunku Nawet ęłos miał rzeczywiście 
tak silny i dźwięczny, a jako rodowity WłocL 
um:ał z natury już wiać tyk uczucia i ekspresji 
w śpiew swój, że wszyscy słuchacze byli zachwy
ceni. Della Seggiola ni“ n iał słów pochwał go
rących powtarzając co chwila z uniesieniem: Ah  
merci, merci eher prince! a ryżu Angielka i jeszcze 
jakieś dwie otyłe jasne blondynki Niemeczki, ocza
rowane nadto urodą śpiewaka, zakochały cię w nim 
na poczekaniu. Bówuież Stella nie szczędziła mu 
gorących oklasków.

— Gdzieżeś się uczył, mon prince, że tak 
śpiewasz niezrównanie? — spytał Seggiola tryum-

fującego Zina, gdy wrzawa aplauzów ucichła.
— W szędzie!
— A u  kogo?
— U nikogo...
—  Otóż to najrozumniej I —  zawołał maestro, 

zapominając w uniesieniu artystycznym, że sam 
sooie zaprzeczał i szkodził. — Car entre nuus 
soit dit, le chatt ne s’apprend p a s !

Zino zaśmiał się nrotekcjonalnie z ową dumą 
ludzi przyzwyczajonych do powodzenia, lecz zara
zem z kurtoazją galantuoma odparł, że mimo to 
rad By zkorzystać z tyle słownej metody głośne
go maestra.

— Jeśli pan zechcesz być m. pomocnym, aby 
szanownym uczniom moim dawać żywy przykład 
tego, ozem jest piękny głoi i śuiew umiejętny — 
rzekł Seggiola- nie pozwalający się nigdy i nikomu 
* rześcignąć w uprzejmości i komplementach — 
w takim razie będziesz mi serdecznie zawsze po
żądanym, moft prince.,. lecz jeszcze uczyć pa
na... t< chyba byłoby zbytecznym!

* *
.  . *

Rozmawiając półgłosem ze Stellą nie przy
puszczał ks. Zino bez wątpienia, że onoje byli 
przedmiotem pilnej uwagi jakiejś nieznanej sobi« 
starszej już kobiety, która obecna tam w roli 
aueuu^ jednej z dystyngowanych uczennic Seggioli, 
siedziała w pobliżu i ciekawem uchem łowi*» 
każde słowo krótki >go ich dyskursu Nie szło jej 
to szczególnie, gdyi piskliwy śpiew panny Linów 
i huczny nier&y. akumpaniamjnt fcrteD.anowj ra- 
głaszał wyrazy, lecz zawsze poehwycka nieiitóre 
słowa, j a t  Tuilerje, Luwr, które skoro binowawszy 
w swej przenikliwej głowie, doszła do przekonania, 
że ci młodzi ludzie umawiali się o • schadzkę. 
Nie miała też nic pilniejszego, lak widząc się na
zajutrz z panną Stazą — z którą znela się od iie- 
pamiętnycn iat, pełniąc podobnie tamtej uri;ąd to
warzyszki rozmaitych wdów, rozwódek itd. — 
opowiedzieć jej to zdafźbnie u Seggioli. Panna 
Staza ze swej strony pobiegła z tą senzacyjną 
wiadomością do hr. Olgi, która wywdzięczając 8,ę

za usługę przyjacielską, ofiarowała jej kosztowną 
braseletę w p-ezen-ie. Hr Olga słysrara już pier
wej od Śtazy, że Stella zakochała sńj ua zabój w 
br. Edgarze, .latem ta wiadomość o wrzekomej 
Buhadz^o rywalki z nadobnym księciem włoskim, 
była dla niej zdobyczą nieocenioną... Instynktem 
kobiecym odczuwała, że Edgar nie musiał być na 
wdzięki ślicznej młodej dziewczyny obojętnym, to 
też rozpływała się i  radości na myśl samu. jaką 
niesnodzlankę sprawi przy sposobności temu suro
wemu purytaninov i, gdy ono wie mu sprawki pa
ryskie wanny baronównej. Efekt — spodziewała się 
— będzie wspamały.

XXII.
Gd tygodnia bawi Edgar ponownie w domu 

rotmistrzostwr i pomimo nsilcych starań obojga 
małżonków, aby gościowi uprzyjemniać czas cią- 
głemi niesnaskam pomiędzy sobą a polem rekrymi- 
nacjuni, wytaczanemi z osobna przeć, n.m, w cztery 
oery —  przyjaciel tasz nudzi się niesłychanie. 
Każdej chwili ucierłby ztąd niezawodnie, gdyby 
nio prWKonanie, żr gdzieindziej będzm mu j«szcz 
gorzej i przykrz y — bo tu przytom niej serdeczna 
gościnność przyjaciół ogrzewała go ciepłem ro- 
di iiinen. a i wspomnienie o letnim pobycie Stelli 
dnienie śogiem przejmowało go uczuciem... Po 
tylu miesiącach roztąki obraz iego dziewczęcia 
jaśniał mu przed oczyma ducha w całym swym 
blasku i były chwńe, kifcdy dziwny żal i tęsknota 
rwały go kr niej... Lecz rozum chłodny zabierał 
wtedy głos i wołał: „Nie szalej stary nudziarzu... 
Tyć siwowłos, jnż, a ona tan młoda... i tyle złego 
widziała w najbliższem swero otoczeniu..."

W chwili j łdnej z takich walL wewnętrznych 
przyn>esiono mu z miasta eruby list ze stampilją 
poczty paryskiej. Poznał na adresie pismo bratowej 
i z żyt/ero zajęciem rozerwał kopertę.

{Ciąg dalszy nastąp ).
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aja początkowo zachowywać odmownie, mu statek 
wreszcie z pewoonu zastrzeżeniami o św iadczycie  
nie ma zamiaru odrzucać zasadniczo kandydaturę 
księcia Koburskiegu, jeśli stanie się zadosye nie
którym warunkom, które w sposobnej chwili zo
staną podane. Względem pytania na czem te wa
runki polegają, zachowuje Rosja na,, większą rezer
wę, jednakie otrzymałem wskazówki, że co do te
go przedmiotu odbywają się żywe rokowania mię
dzy rosyjskim gabinetem a Portą. < >d ich przebie
gu zależy czy »andydatusa księcia Koburskiego po
stawioną zostanie oficjalnie. Car rosyjski mimo 
namiętnej agitacji Katkowa ma być o s o b i ś c i e  
d o b r z e  u s p o s o b i o n y m  dla tego kandy
data."

Oto telegram, za ktorego treść ręczy wspo
mniany dziennik. Więc tedy .Rosja wyszła ze swej 
dotychczasowej wytrwałej bi rności i zamyśla brać 
udział w rozwiązaniu kwestji bułgarskiej. Co ją  
mogło do tego skłonić? Przecież ani mocarstwa 
a tem mniej rejencja bułgarska nie mogły wpłynąć 
na politykę rosyjską, ani też zamiary rzeczywiste 
kolosu północnego względem Bułgaiji nie zmieniły 
się. Rosję zmusiła do tego siła rzeczy.

Dotychczasowa polityka rosyjska względem 
B ułgari była równie brutalną jak konsekwentną, 
J e  też równocześnie należy przyznać, że konse
kwentniej pracować na własną szkodę niepodobna 
lepiej. jJ f  to uczyniła Rosja w Bnłgaiji. Nieza
przeczony fakt, że w Bułgarii cały noród zruzn- 
miał cele polityki carskiej i odwrócił się od nie
proszonego protektora, otworzył w raźcie oczy ro
syjskim dyplomatom. Zarazem okoliczność, le  re
jencja pod naciskiem narodu i armji, njrżała się 
z m u s z o n ą  do zwołania Eobranja, wpłynęła nie 
mało na ten zwiot polityki rosyjskiej. Rosja sta
nęła wobec przykrej konieczności i postanowiła 
przynajmniej na razie brać udział choćby w po- 
zornem załatwieniu kwestji bułuarkiej Powiedzie
liśmy „pozoruem,“ gdyż Rosja zawarowała sobie wy
godną klauzulę, żb warunki potwierdzenia przez siebie 
kandydatury księcia Koburskiego poda w -sposo
bnej chwili.

Zresztą co Rosja urzędowa połączy, to roz
wiązać może Rosja nieurzędowa. Niejednokrotnie 
reprezentant pierwszej, p. Giers, wystąpił przeciw
ko przedstawicielowi drugiej, p Katkowowj — ale 
zwycięztwo dotychczas było częściej po stronie 
nieurzedowej.

W każdym razie telegram rzeczony przynosi 
wiadomość o tyle ważną, że zrobiono dobry po
czątek w tej trudnej sprawie.

Już i z Sof]i nadeszły wiadomości odnosząee 
się do wyboru księcia. Obecnie jnż i rządowe ko
ła nie tają wcale, że sobranje zaraz po przyjęciu 
do wiadomości sprawozdania o stanie dotychczaso
wych rokowań, przystąpi do wyboru księcia. Równie 
pewną jeet rejencja, że na kandydata, którego wy
bór ona sobranju zaleci, zgodzą się prawie wszy
stkie mocarstwa. Któż jest tym kandydatem? 0 - 
czywiseie że nie ks. Aleksander, również i Aleko 
pasza nie ma nadziei, chyba tylko jeden ks. Ko- 
burski byłby odpowiednim pretendentem do tronu. 
Rejencja nosi się z zamiarem oficjalnego przed
stawienia sobranju tej kandydatury, przeciw której 
mogłaby wystąpić tylko Rosja i Francja. Spodzie
wają sto atoli, że Francja przyłączy «ię Jo więk
szości (?) i w ten sposób Rosja zostanie .zolowaną,

KRONIKA.
Wiadomości osobista. A ustro-węg. poseł w Bu

kareszcie, hr. Agenor G u ł u c b o w o k i  odjechał d. 
30. zm wraz z rodziną z Wiednia na swoją posad; 
przy dworze rumuńskim.

Nnkrwlogja. Filip F i  l ip  pi, najbardziej powa
żany i wpływowy krytyk muzyczny w całych Wło
szech, zmarł temi dniami w Rzymie skutkiem cięż
kiej choroby mózgowej —  W  Wafts»wie tm aił Ł  
21. zm. HipolitOgończyk Kotarba D o b r u c h o w p a i ,  
ofioer arytyleiji b. wojsk polskich z r. 1831, ozdo
biony złotym krzyżom wojskowym, długoletni urzę
dnik i emeryt byłej -komisji przychodów i skarbu."

Kalendarz. Niedziela (3.); Heijodjra — Miro
sława. Wschód słońca o godzinie 4. minut 12, za
chód o goli 7. mm 56.

K a l e n d ,  m y ś l i w s k i .  W lipeu wolno po
lować na jelenie, kozły (rogacze), , ta. iwo wodne 
i błotne w ogólności.

Z życia towarzyskiego. Hr. Tymoteusz Ledó- 
chowski, ck. szambelan i sekretarz ministerjalny w 
ministerstwie spraw wewnętrznych, zaięczył się temi 
czasy z hrabianką Marją Thun.

Próba huculskiego wesela odbyła się dziś 
na Wysokim Zamku przed estradą, przeznaczoną dla 
arcyksięcia Rudolfa.

0  urzyiąciu w Krakowie arcyksiążęuej pary 
rozpisują się obszernie i szczegółowo niemieckie 
dziennik.

Bardzo piękne i aympatją do Polaków natchnione 
opisy krakowskich mouzystośui, podaje wiedeńska
Al!g. Złg.

„Arcyksiężna Stefanja przyszła, zobaczyła i zwy
ciężyła" — powiada sprawozdawca powyższego dzien
nika.

Trybuna na Wyaokinr Zamku p. Czechowicza, 
wprost podjnm, gdzie będzie stał arcyksiążę w czasie 
pochodu weselnego, odpowiod i dobrze swemu celowi, 
gdyż będzie można wszystko dokładnie z niej widzieć. 
Bilety są do nabycia » handlu korzennym p. Bała- 
oana do godziny 12. dzisiaj, a następnie przy rogu 
ulic Teatyńskiej i Czerwonej, wiodący uh na Zamek.

StOW. „Skała“, chcąc przysporzyć funduszów 
dla inwalidów, wdów i sierót „Skały", urządził, w 
swym lokalu łazienki, zaste iowane do wszelkich 
wymogów nowoczesnych (ul. Mickiewicza 1. 28), oiaz 
kręgielnię, gimnastykę i inne pożyteczne rozrywki, z 
których dochod przeznacza na ten cel szlachetny.

Komisarza policji pp. Jan Kostrzewski i Wła
dysław Swolkien, którzy przez cały pobyt arerksię- 
stwa w Krakowie pełnili służbę w pałacn i pized 
pałacem, otrzymali od arcyksięst*.. na pamiątkę 
piękną szpilkę z monugramem arcyksiąiąt i koroną. 
Monogram wysadzony rantami.

Światło elektryczno. Donoszą nam z Tarnopola : 
Wczoraj odbyła się u nas próba światła elektrycznego 
w ulicach, któremi następca tronu przejeżdżać będzie. 
Tysiąca ludzi zebrało się dla przypatrzenia się tej 
nowości. Próba udała się znakomicie i wy w iłała 
ogólny podziw Urządanuiem oświetlenia zajęli ię 
pp.: Rybicki inżynier koląjowy, dr Dniestrzałski i 
profesor Dyszkiewicz.

Jubileusz 50 lotni nankowej pracy zasłużonego 
na polu politycino-historycznem Żegoty Paulego, oraz 
73oia rocznica jego urodzin, przypadła w dniu cneg- 
dajszym. Z tego powoda Przewodnik Bibljogru- 
ficzuy. mieszczący wzmiankę o pracach i zasługach 
jubilata, wyszedł w dniu owym, drukowany cały 
złotemi literami. Odbito także osobno jego wizerunek.

Egzamin w zakładzie wyższym naukowym p. 
Kamilli Poh. Komuż n nas nieznane imię p. Felicji 
% WawiewAktob łfc L«łskży 1 Ktoś ots n ^ jsmiw gtb

bie jej zakładu, głośnego nietylko w stolicy, ale i w 
krąju całym ? Od lat kilku zacna szkoły tej kierowni
czka, długoletnią pracą strudzona, ustąpiła, ale zakład 
jej nadal pozostał. Kierownictwo nad nim objęła pani 
Kamilla Poh, która z> pierwszy swój obowiązek uwa
żała iść dalej drogą, przez poprzedniczkę wskazaną. 
To też, pomimo umiany zarządu, nie zmienił się za
kład jako jedno z ważniejszych w mieście naszem 
ognisk nauki. Tosamu w nim jaśnije światło nauki, 
to samo ciepło iście macierzyńokiflgo wychowania, ten 
sam duch patrjotyczny, który był najpiękniejszą ozdobą 
zakiadu p. Boberskiej. Wymowny dowód tego można 
było widzieć na dorocznym popisie, który się odbył 
dnia 28. czerwca br. Rok szkolny zakończano uroczy- 
stem nabożeństwem w kościele katedralnym, po któ- 
rem ks. Bakanowski, katecheta pensjonatu, przedsta
wił uczennicom w wzruszającem przemówieniu wznio
słe i zaszczytne obowiązki polskich kobiet.

Popis elewek zakładu panny Poh odbył się pod 
kierownictwem pana inspektora Boi. Baranowski igo 
w obec nader licznie zebianej publiczności, która z 
prawdziwą przyjemnością przysłuchiwała się pięknym 
odpowiedziom uczennic. Odpowiadały one na pytania 
im zadawane przez inspektora jakotei nauczyciel) i i 
nauczyoieli zakłaau, jak: pp. Weksl8rowej, Bakier 
skiej, Barewiozównej, Potockie; i pp>. prof. ŻullńuLiego, 
Próchnickiego itd doskonale, a to lem więcęj, że było 
w owych odpowiedziach znamię gnma.wności nauk' 
Nio wiemy istotnie, który i przedmiotów naukowych 
należałoby wymienić, jako najlepiej naaozany w tym 
pensjonacie. Zarówno bowiem odpowiedzi z jeżyka 
polskiego, jak francuskiego lub niemieckiego nie pozo
stawiały nic do życzenia, a jeśli łlewJd umieją tak 
wybornie historję polską, jak rzadko gdzie indziq, t« 
nie dzieje się to kosztem ani histeiji ogólnej siu geo
grafii, ani matematyki łub fizyki, ani nawet robói ko
biecych. Te ostatnie, jakotoż rysnnki i malowidła or
namentalne na papierze, drzewie i tkaninie, wyłożone 
na widok pnbliczny na kilku stolikach, ..wracały o- 
gólną nwagę. Były to prawdziwo cacka i to cacka 
użyteczne. Szkoda, że nie możemy w tej chwili wy
mienić nazw iska nauczycielki robót kobiecych, nie za
notowaliśmy ich sobie — p. Gostyńskiej jednak, nau- 
uczycielce rysunków, me sposób nie wyrazić na tem 
miejscu uznania.

Po nkończonym popisie jedna z uczennic przemó
wiła do kierowniczki zakładu, dziękując w imieniu 
opuszczających pensjonat za łożone dla ich dobra 
trndy i pracę, a sędziwy weteran p. Mieczysław Da- 
rowski, korzystając z tego serdecznego pożegnania 
miedzy elewkami a kierowniczką, pięknie odezwał się 
do nauczycielek i uczennic, zachęcając ich do dalszej 
żmudnej lecz wytrwałej pracy.

Słynny nasz przyjaciel bacher Ma«och, go
dny współzawodnik K. E. Franzo=a, wydał znów 
tom tendencyjnych powiastek pt. Poimsche Ge- 
schichten, osnutych wrzekomo na tle naszych stosun
ków społecznych w przeszłości i teraźniejszości. Nie
które z nich miną takie sensacyjne tytuły, jak: „Pokuta 
Sapiehy", „Dzikie kobiety", .Pan Kaniowski", „Przy
musowe małżeństwo' itd. Dobry sóbie jest spiaw*- 
ziawea niby to tak „przychylnego" nam Pesł. Lid. 
jak wiadomo najpoważniejszego organu węgierskiego, 
który wiedząc o naszej przeszłości, widocznie tylko 
z paszkwilów takich Sacher Masochów e tu tti guanti, 
zachwala ogromnie te fabrykaty tendenoj jn*S jako 
rzecz, opartą „na realnym gruncie historji" I Oczy
wiście nie obeszło si; przytem także bez wzmianki o 
„samowoli polskiej szlachty", tego ulubionego frazesu 
głupich fgnoiantów zagranicznych, którzy zwykle j iszą 
i sądzą o- Polar* tak same trafnie i na równej pod
stawie, jak... ślepy o koloraot !

ZgUba. Konduktor pocztowy, powracają.,) z So
kala w no y z 1. na 2. znalazł niedaleko Żboisk na 
gościńcu pndło, zawierające płaszcz damski nowy, po 
który się właścicielka do biura zarządu głównej 
poczty we Lwowie może zgłosić.

Mianowania W u n j l .  Major pułku pissz. nr. 
10. Emanuel Bnde, na podstawie superarbitru uznany 
za niezdatnego do czynnej służby w linji, przeniesiony 
został w stan spoczynku z zastrzeżeniem, że może 
być powołany do służby Ukolnej. Starszy lekarz szta- 
aowy II. klasy, dr, Józef Krankl, przj szpitalu garni
zonowym w Krakowie, mianowany naczelnym leka
rzem domu inwalidów w Wiedniu. Starszymi leka
rzami w rcurwie mianowani: lekarz-asystent rezer
wowy dr Antoni Krckiewioz, pizy szpitaln garnizo
nowym w Krakowie i elew wojskowo-lekarski I. kla
sy w rezerwie, dr. Józef Graoka, przy pułku pieszym 
nr. 77. Lekarzami-asystentami w rezerwie mianowa
ni : elewowie wojskowo-lekarscy I. klasy, d i. Maksy
milian Bett i dr. Teodor Schwarz, pierwszy przy 
pułku piesz. nr. 15, drugi przy pułku piesz. nr 72. 
Starszymi lekarzami w stanie czynnym ck. armji mia
nowani : elewowie wojskowo-lekarscy U klasy Ludwik 
Ziembioki i Władysław Grabowicz, obaj przy szpitaln 
garnizonowym w Krakowie Starszy chirurg pnłku 
piesz. nr. 9. Józef Syrovy, przeniesiony w etan spo
czynku, odznaczony został przj tej sposobności złotym 
krzyżem zasługi.

Pochwała pułków galicyjskich. Niedawno za
służyły sobie na pochwałę cesarza galicyjskie pułki 
piechoty kołomyjski i gródecki, konsystujące w obo
zie pod Bruiik W tych dmach na równie pochlebne 
odznaczenie zasłużyły pułki 10. przemyski i 90. ja
rosławski. Dzenniki wiedeńskie piszą- Najpierw zlu
strował cesarz pułk 10, i wyraził mu swoje zupełne 
uznanie sowite zaś honory przypadły pułkowi nr. 90, 
który po pierwszy raz przedstawił się cesarzowi i na 
jego rozkaz odbył ćwiczenia w ogniu z przeciwnikiem 
i szturm. Po defiladzie oświadczył cesarz oficerom: 
„Pułk ten zlustrowałem dzisiaj po raz pierwszy Mo
gę panom powiedzieć jeno kilku słowy: jestom bar
dzo zadowolony. Wprawność żołnierzy jest należyta i 
aż do szczegółów wyborna. Wszystko odbyło się 
akuratnie ku mojemu zupełnemu zadowoleniu, a mia
nowicie podczas boju ogniowego przekonałem się o 
doskonałości wprawy. Składano się wyśmienicie, 
strzelano znakomicie. Jeizcze rai moje najzupełniejsze 
uznanie". Po defiladzie kapitanowie powtórzyli słowa 
cesarza żołnierzom po polsku, a popołudniu otrzyma*! 
żołnierze sowitą biesiadę z piwem.

W przeddzień tej mnstry przybył do Bruck 
ohłop z Lipska pod Cieszanowem, Niesztugów (?) od
bywamy drogę to koleją to pieśzo. Przez noc przytulili 
go n siebie ziomkowie jego, żołnierze pułkn 10. Na
zajutrz rano chłop przebrnął Lituwę daleko od mostu, 
na którym stoi policja,, i już podbiegał do cesarza, 
gly  go komisarz polieji aresztował Niósł on suplikę 
do cesarza z powodu procesu o naruszenie posiada
nia, w któiym, jak mówi, z powodu przekupienia sę 
dziego powmt. prz«z stronę przeciwną, całe swoje 
mienie utracił. Suplika pójdzie do kancelarji cesarskiej, 
a chłopa odesłano do magistratu w Bruck po wspar
cie na powrót do domu.

Przed trybunałem administracyjnym odbędzie 
się 5 lipca rozprawa w sprawie między brodzkiem 
stowarzyszeniem kredvtewem i zuliczkowem a galicyj
ską krajową dyrekcją skarbową w kwestji podatku 
zarobkowego.

Romantyczna ucieczka. Do Presse donoszą 
z Interlakeu, iż zamieszkała tam od niejakiego czasu 
nadzwyczaj piękna i młoda małżonka pewnego oby
watela ziemskiego w Królestwie, spędująca yr tej

urocze! okolicy miodowe miesiące z młodym małżon
kiem, nciekra w tych dniach z bawiącym tam dla 
wytchnienia oficerem pruskim. Przerażony małżonek 
wezwał pomocy policji berneńskiej, która też przed
wczoraj przycbwytała romantyczną parę w Karisrufie. 
Ponieważ jednak prawo niemieckie wypadek uprowa
dzenia małżonki, która na uprowadzenie dobrowolne 
się zgadza, nie uważa za karygodne, przeto stroskany 
młody małżonek drogą prawa ślubnej swej żonki od
zyskać nie może.

Zapiski policyjne. Skradziono skankowe męskie 
futro z takim że kołnierzem i mankietami, czarnem su
knem pokryte, wartości 10 z łr .; srebrny zegarek re- 
montoir, z niklowym mechanizmem, z rogowem nrzo- 
źroczTsiem pokryciem zamiast szkiełka, wraz z niklo
wym łańcuszkiem i wisiorkiem gałki, przedstawiają
cej glnbus, wa-tuści 20 złr. — Zgubiono czarny Dort- 
monecik z kwotą 125 złr., z kartami wizytowemi ka
pitana Józefa Wl i dwoma kalendarzykami w drodze 
z ulicy Łyczakowskiej ku kasarni czerwonego klasz
toru ; złotą bransoletę na ulicy Halickiej. —  Zakwe
stionowano wodną wagę.

Nieszczęśliwy turysta Dollmayer został znale
ziony Ponieważ wypadek teu naliży dó rzędu ciekaw
szych, podajemy więc bliższe szczegóły.

Kilki młodych ludzi, mię tzy nimi Dollmayer, 
udali się w przyszłą niedzielę na górę „Tauiiscb 
bachthurm." Dollmayer wyszedłszy na szczot był tai 
znużony, ze gdy towarzjsiwo miało powracać postt 
nowif zostać i wypocząwszy sam wraoac Towarzysze 
zostawili go samegu na szczycie góry i - obojętnie 
wracają —  a co działo się z Dollnuyerem, można 
się tylko domyślać. Zwłoki jego znaleziono FTZfcd kilku 
dniami w głębokiej przepaści.

Szczęśliwy Berlin Zamknięcie rachunkowe bu 
dżetu m. Berlina za okres od 1886—1887 wykazuje 
n a d w y ż k o  2 ’/* miljona marek. Podatek czynszowy 
dał w tym ćzasie 12, domowy 4, dochodowy gminny 
13 miljonów.

Fatalny wypadek zdarzył się temi dniami w 
Rzjmie 17-letniemc ks. Soipionowi Borghese, synot/i 
ks. Pawła, ożenionego, jak wiadomo, z hrabiną He
leną Apponyi. Oto na przejażdżce konnej spadł z ko
nia i odniósł tak ciężkie obrażenia ciała, że lekarze 
powątpiewają o jego ocaleniu.

Krwawy pojedynek na pałasze odbył się temi
dniami w budapeszteńskiej „Sali szermierki", pomię
dzy pewnym jurystą i ministerjalnym koncepistą. 
Pierwszy z nich wyszedł z zapasów obronną ięką 
drugi natomiast otrzymał ciężką ranę w piersi.

Wyprawa naukowa. W początkach sierpnia br. 
udaje się do Wilna, z polecenia petersburskiego To
warzystwa fizycznego, wyprawa naukowa w celu ob
serwowania zupełnego zaćmienia słońca. Do składn 
wyprawy należą: dr. Jędrzejewicz, astronom, dyrektor 
obserwatorjum w Płońsku (badania spektroskopijne); 
Henryk Merczyng, docent instytutu komunikacji (ba
dania polaryzacji światła); dr. Edward Natanson, in
żynier (zdjęcia fotograficzne), dr. Ciemniewski, dyrektoi 
stacji meteorologicznej w Warszawie (badania meteo
rologiczne); Stanisław Zaremba, inżynier (badania 
polaioskopijne), Władysław Żnkowski, inżynier gór- 
niczj (badania seismometiyozne i fotometryczne).

Walka modystek Wiedeńskich przeciwko kape
luszom „manilla" i Jokohama" przybrała równie za
cięty jak śmieszny charakter. Modniarki m.anowicie, 
oboąc wyrugować powyższe kapelusze, lozdały kilka ■ 
set sztuk między zamiataczy ulic i sądziŁy, ie w ter 
sposób obrzydzą paniom, noszenie „jokobamy." Tym
czasem dotychczas nie widać skutków, gdyż Wiedenk. 
noszij dalej wyklęte kafielusze. Z Trebu aa Morawie 
zażądały tamtejsza modniarki, ażeby im z Wiednia 
poołano tiauopoit jokonamów" dla tozdzielenia ich 
między tamtejszych s m staczy ulio. a jakiś ooywatef 
z pod Wiednia nprawił swoim parobkom rzeczone 
kapelusze.

Wystawa i kongres stnuaków. z powodu 
drugiego kongresu strażaków (pompierów) włoskich 
w Turynie, zostanie tam. otwarte międzynarodowa wy
stawa maszyn i namędzi dc gaszenia pożarów, pierw
sza we Włoszech, a boaąj czy nie i w Europie. 
Według regulaminu, do wystawy dopuszczone zostaną 
wszystkie Towarzystwa st-azaokie, czyli korpusy pom
pierów, tak włosku jak i cudzoziemskie a także fa
brykanci wszelkich przyborów ratunkowych, ubian.a 
i mundnrów strażackich itd. Wystawa otwartą ma 
być dnia 7. sierpnia, zamkniętą zaś dnia 30. wrze
śnia rb. Gmach przeznaczony na wystawę, jest naj
obszerniejszy, jaki municypalność posiada w swojem 
rozporządzeniu. Jest nim szkofc miejska im. Rajneri, 
zbudowana jako model na rogu Corso Dante i via 
Madama Cristina. Artjkuł 10. regulaminu opiewa, 
iż konkurenci na wystawę obowiązani są zawiadomić
0 tem komitet nie poźniei jak 8. lipca a przystare 
pod moim adresem (Piazza San Carlo nr. 4), chętnie 
otoez; moją opieką i staraniem. Nadto zawiadamiam, 
iż opłata transportu na koiejach włoskich została 
obniżoną a o zniżkę nu kolejach zagranicznych toczą 
się układy. Co się zaś tyczy taryfy granicznej, la 
została dla wystawców zawieszoną i przedmioty, wy
syłane na wystawę, wolne będą od wszelkiej opłaty; 
tylko w razie sprzedaży tu na miejscu pobraną będzie 
odpowiednia należytość cłowa Wszelkie interesa han
dlowe i reprezentację wystawców przyjmuje dom ko
misowy „Oomptoir Italo-Slave, rue Czernaia nr 36, 
Turin (Italie)". Przedmioty wysłane na wystawę, ma
ją być dostawione do 15. lipca. T. Zaborowski.

Odezwa prezydjum Magistratu. Wczoraj rozle
piono odezwę Magistratu do mieszkańców Lwowa za
powiadającą w gorąjych słowach przyjazd arcyksięcia
1 wzywającą publiczność, aby nic tylko sama zacho
wywała kd  i porządek, ale o i-'1 możności, była 
w "ym względzie pomocną straży obywatelskiej.

Z naszej strony nie możemy znaleść dość słów. 
aby zalecie jak największą oględność w tym kierunku. 
Nie powinniśmy zapominać ani na chwilę, że idzie tu
0 osobę dostojnego gościa, o godność stolicy kraju 
a wreszcie i o włamie nasze bezpieczeństwo, gdyż 
wśród nieuniknionego w takich razach zgiełku, lada 
najmniejsze wyłamywanie się z porządki może wy
wołać groźne wypądgi.

Spokój więc j  ład wzorowy powinien panować 
tembardziej, że postępowanif godne nakazuje nam 
świetna tradycja % oza»u pobytn n nas cesarza w 
r. 1880.

Próba Kantat polskiej i ruskiej odnyła się 
onegdaj pod dyrekcją kompozytorów pp Noskowskiego
1 W achoianina. fVspódziarał, po raz pierwszy chóry 
prowincjonalne i orkiestra wojskowa. Można śmiało 
twierdzić, ii efekt będzie wspaniały; tak bowiem 
znakomita jako dziełc muzyczn* kantato polska jak 
i wysoce charakterystyczna, bogata w ludowe melo- 
dje kantata ruska, wykonane masą głosów i instrn- 
mentów sprawiają wiażenie imponujące.

Podczas iluminacji całego miasta (w ponie
działek) przygrywać będzie muzyka „ H a r m o n j i "  
o gi>dz 9. wieczorem przed gmachem ratuszowym 
którędy przejeżdżać będzie następca tronu.

Próba oświetlenia elektrycznbgo na kolei Ka
rola Lndwika, odbyła się onegdąi o godzinie 9tęi wie
czór i wypadła świetnie flała droga dojazdowa od 
bramy tryumfalnej do dworca, dalej sam dworzec, 
sień i peron oświetlone były światłem elektrycznem, 
a caloU  sprawiała imponujący widok.

Dekoracja dworca, kioia jest już na ukończeniu, 
przeds&wia się przy tem oświetleniu bardzo efek
townie.

Naturalnie kilkanaście tysięcy pospieszyło onegdaj 
na dworzec dla zobaczenia oświetlenia. Pomimo tego, 
że Dyrekcja tramwaju wysłała kilka wozów więcej i 
wszystkie były przepełnione, tysiąc" ludzi próci tego 
podążyło bądź fiakrami bądź piechotą.

Onegdajszy pociąg osobowy wieczorny spóźnił się 
o pó! godziny, ale i lne dziwnego, gdy się zważy, że 
składał się z 28 wagonów ci we dwie maszyny. 

Komitet centralny miejski uchwalił na oueg-
dajszem posiedzeniu , aby w meazielę i poniedziałek 
targi odzieune przeniesiono na plao Strzelecki.

Nadto uchwalono powiększenie komitetu kwate
runkowego o 2  członków jedyna w tym celu, ażeby 
liczne deputacje włościańskie które wszystkimi pocią
gami do Lwowa przybywają rozkwaterować i gościn 
nie piżyjąć.

Eksplozja. Wczoraj po południu straż pożarna 
zaalarmowana została wypadkiem, który się zdarzył 
w araena.e przy ulicy Poawale. Natychmiast więc 
wyruszył na wskazane miejsce jeaen tren pożarny. 
Skonstatowano, że syn kapitana *** przygotowując 
rakiety me zachował śrudków ostrożności wskutek 
czego mieszanina przygotowana eusplodowała. Młody 
pirotechnik odniósł dość ciężki a poparzenie. Straż 
ogniowa ugasiła w kilku minutach ogień powstały 
w pokoju.

Wiadomości literackie I artyst) czn&.
Pian miasta Lwowa kolorowany  ̂ skorowi

dzem, uwierającym dokładny przewodni, po mieście', 
tndzież spis placów i ulio, wszystko ładni* i dokła
dnie wykonane, nabvć można w księgarni Al t en-  
b e r g a z? 50 centów. Plan ten możemy śmiało 
poiecić nieziiającym Lwowa, gdyż w«dług niego zorjen- 
tują się szybko i łatwo.

Ustawa z dnia 10. czerwca 1887 lotycząca 
zmiany, względnie uzupełnienia niektórych postano 
wień postępowania egzekucyjnego itd., wyszła właśnie 
w formacie książkowym w księgarni nadwornej Mauza 
w Wiedniu. Książeczka zaopatrzoną zostało przez dra 
Emila S t e i n b a c h a  ck. radcy ministerjalnego w mi
nisterstwie sprawiedliwości objaśnieniami i nwagann. 
Jako reprezentant rządowy podczas obrad parlamen
tarnych rzecznej ustawy, był pan Steinbach bez
sprzecznie najbaidziej powołanym skreślić ducha 
ustawy i interpretować jej postanowienie. W obec 
doniosłości neweli egzekucyjnej dla wszystkich warstw 
ludności, uważamy za stosowne zwrócić uwagę na
szych czytelnków na znakomite wydawnictwo księ
garni Manz'a.

Bukiet poetyczny. Mirośnikom wielkiego ta
lentu Marj! Konopnickiej przynosimy wiadomość, która 
ich ucieszy. Wyszedł świeżo z drnku nowy tom 
„Poezyj" natcnnionęi poetki, stanowiący „serję trzeć,ą" 
jej skarbczyka literackiego. Spory ten tom zawiera 
w połowie utwory oryginalne, w połowie zas prze
kłady, przeważnie z Jarosława Vrchlickiego, z któ
rym Konopnicka posiada pewne duchowe pokrewień
stwo. Tytuły pojedynczych grup, na które poetka 
pieśni swe rozdzieliła są: „Z ksiąg prorockich," 
„Freski," „Żywym i umartym," „Ka paleoie" i 
„Z chaty."

Dodatek literacki buiennika Folsiciego, który 
wyjdzie z numerem poniedziałkowym, będzie zawie
rał: Kronika londyńska; Kasjer osobowy (szkic); 
W odcinku książkowym dalszy ciąg nowel' J. Łę- 
towskiego „Jo8ek Gesnndheit i Spółka"

Roczniki Samborskie. Jednen z najdłużej istnie 
.iącyoh wyonwnictw prowincjonalnym jest wydawni
ctwo na cele dobroczynne, pojawiające się rt Sam
borze w formie roczników pod redakcją G. Kuhna 
Zarówne pismo jak i jego redaktor są charaktery
styczne. Wieiu stargFym mieozkancca Lwowa nie 
oboem jest to nazwisko: G. Kona, jest synem postę 
powego lwowskiego rabina Abrahama, którego otruto 
wra a rodiiną r. 1848. Najmłodszy syn, właśnii 
G Kolii ocalał, ale został dotknięty bolesnem kale 
otwem. W r. 1877 rozpoczął wyaawać Roczniki Sam
borskie i —  wierzymy chętnie jego zapewni miom — 
inimu licznych trudności dotrwał do dziś. lfie jedno
krotnie spotkał się z ostrą, bardzo ostrą, często za- 
słnżoną krytyką jako wydawca nieiaz niesprawiedliwie 
nawet draśnięto g> jako człowieka, a zwykle przo- 
pominauo o tem, że ten ubogi człowiek, potrzebujący 
dis siebie bardzo mało, oddaje dochod uzyskany z< 
sprzedaży na cele dobroczynne. Dziesięcioletnia jego 
praca przyniosła, jak to zamknięcie rachunków wy 
kazuje, k w o t ę  1051 złr 6 et., k t ó r ą  z u ż y t k o 
wa n o  u a  celo d o b r o c z y n n e .  Kiedy się zważy, 
że publikacje zbiorowe poważnych ciał literackich 
skntkiem nieznany cli nam przyczyn przynoszą często 
deficyt w rezultacie, ezyż nie ma nam się wydać 
dziwnem, że Kohn sam jedei przysporzył dla pogu 
rzolców stryjskich swem tłumaczeniem poezyj Zedlitza 
p. t. „Wieńce pośmiertne" kwotę 80 złr. Za to go 
chybs ganić nie podobna.

Rocznik X. prezentuje się w stosunku do swych 
poprzedników prawie okazale. Niewątpliwie, że wkradło 
tu się wiele „prac, - które powinno były na zawsic 
pozostać w tece ich autorów, są jednak nishtórs, k.órt 
cijta  się i przyjemnością. De tarich należy AgatoB* 
Giilera szkic biograficzny śp. Domicjana Mieoikow- 
skiago, Konna wspomnienie o śp. Bołozie katonie 
wiczu, Mickiewicza W ład.: O pożyteczności ttumaosei, 
Soleckiego Leona Pożar Stryja, Antoniewiesówiiąj 
srace Dtdagogicine i wierbzyki. Rozprawki kiitoryczse 
slm.m n.i ks. Sadok Barącz i Eernardyti 0. Metody. 
P itnrsiy  kilka dał z życia Dubowicza, drugi pisał 
o iwtargu 00. Bernardynów z rajcami Sambora rokn 
IfiłO i powiastkę p. t. Przygoda na Hnlajpolu. Dział 
poezji repreienmją pp. G. Kobn, Kołakowski Klemens, 
Boaauowiki Mieczysław (jun.) — i oeęsto bardzo siosę- 
ślhrh Ailmstcwicz Boltaław. Tomik ten, drukowa*) 
bardzo poprawnie csoLikami Schwiria i Trojana za
wiera liczne ilustrMje. Tom m. przyniósł dotyeketas 
SO ałz. ezystego dookodn, ■ sżóryek połową ousy- 
mał< samoorskir Tow S i  Wincentego i Panie, drugą 
tan połową Tow. burej eamborakiej.
H m m u M m m H M n B m m n B m a m a m B M u i

Ruch Stowarzyszeń.
Zgromadzenie członków Tow. pedagogicznego

oudziału lwowskiego odbędzie się we Lwowie w środę 
dnia 6, lipca br. o gouzime 10. przeć południem 
w sali ratnszowej z następującym po-ządkiem d-len
nym : l  Ouezytame protokołu z ostatniego posiedze
nia. 2. Sprawozdanie z czynności zarządu, stanu kasy 
i bibljoteki. 3. Wybór zarządu. 4. udczyt p. Jozofa 
Opałka „Początki nauczania". 5. Wniosk członków.

----------  - ■■ ■ ■ f^sim i

Uzupełniające szkoły przemysłowe.
Szkół uzupełniających przemysłowych cała Gali

cja, z wyłączeniem Bukowiny, ma wszystkiego tylko 
15, i tych trzy we Lwowie, dwie w Krakowie, a po

jednej w Brzeżanach, Drohobyczu, Jarosławiu, Koło
myi, Nowym Sączu, Przemyślu, Rzeszowie, Stanisła
wowie, Tarnowie i Zakopanem.

We wszystkich tych szkołach bvło zapisanych 
uczniów 3879; do końca roku pozostało zaledwie 
2570. Nauczycieli zatrudnionych było razem 223, z 
tych we Lwowie 65, w Krakowie 52.

Co do środków utrzymania i warunków bytu i 
dalszego rozwoju, stan tych szkół był i jest na łasc« 
losu, bo oprócz jednej szkoły izraelickięj we Lwowe 
która ma zapewnione wsparcie z zapisu Bernsteina, 
żadna nie ma zapewnionego Dy tu. Na utrzymanie ich 
skkaaają się dotacje kraju, wynoszące dla ośmiu szkół 
łącznie 4100 złr., dalej dotacje gmin, z tych we 
Lwowie 8991 złr ., w Krai ow.e 12.368 złr Skarb 
państwa daje wsnarcie tylko jednej szkole w Kiako- 
wie 1000 złr. i w Zakopanem 470 złr., chociaż n a 
z czege na małej Bukowinie dia tri.eet  szkół tamtej
szych dać 2948 złr.

Izby nand.towo-przemysłowe w Galicji me przy
czyniają się żaanym datkiem, co jest szczególnie cha
rakterystycznym i bardzo smutnym objawem. Resztę 
potrzeb pokryweją szkoły, zkąd mogą, za staraniem 
grona nauczycieli i tow. ped., któremu większa część 
szkół galicyjskich zawdzięcza swoje istnienie

Oprócz wspomnianych wyżej szkół uzupełniają
cych jest w Galicji jeszcze garstka szkół specjalnych 
przemysłowych, jak we Lwowie szkma przemysłu a*- 
tysiycznego, w Zakopanem szkoła przemysłu drzewnego, 
w Kamionce kołodzieisko-bednaiskt, w Toustem koio- 
dziejska w Drohobyczu i Stanisławowie warstaty 
w;*orawe dla. stolarstwa, itkarstwa, snycerstwa, datuj 
subwencjońowALe przez Kraj 'spićjalńe szkoły izemieśl- ~ 
nicze w Sokain, Jarosławiu, Rudniku. Ulanowie, Jaśle, 
Zagórzu i Nowym Sączu, wreszcie dwie szkoły korou- 
karsKie w Zakopanem i Kańczuuze. Wymienione szkoły 
zasługują na wspomnienie dlatego, że mając większą 
fi ekwencję mogą więeęi wpływu wywrzeć i skuteczniej 
działać.

Do liczby szkół powyższych nie wliczono zakładu 
SI arbkowskiego w Drohowyzn gdzie są warstaty dla 
kowali, ślusarzy, stelmachów stolarzy, rymarzy, kiaw- 
ców i szewców, gdzie w roku pr/oszłym Uczyło się 
tych rzemiosł 115 chłopców. O zakładzie tym wspo
mina sprawozdanie z wudkiem uznaniem, ale też nie 
tal bynajmniej, że w owycL warstatach nie ma ulep 
szonyeh nowycb narzędzi, że naczelny zarząd nie u- 
względnia nowych wynalazków i poprawnych metod 
pracy rzemieślniczej.

P rzeg ląd  h an d lo ip j
Lwów 2. lipca.

Od tygodnia mamy pogodę i ciepło, a rolni
ctwo w ODawach swoich spowodowanych nadmia
rem wilgoci i temperaturą chłodną, do św. Jana 
prawie panująca, poczyna lepiej sobie wróżyć co 
do przyszłego żniwa. We Francji stan powietrza 
od św. Meaarda był zupełnie naszimu przeewny, 
tam deszizów wcile nie było, a rolnictwo żali się 
Ua brak jycbźe i na wiatry rolę wysuszające. 
O stanie zasiewów w Ameryce i Rosji wiadomości 
są sprzeczne.

Zmiana stanu powietrza w środkowej i wscho
dniej części Europy osłabiłt usposobienie na gieł
dach tai w spekulacji terminowej, jak i w nan- 
dlu gotowem Ziarnem, gdyż tak młyny, jak i 
kupcy wstrzem-ęźhwszymi obecnie są w popycie. 
Brak jednak większych zapasów i odzywające się 
Ciągle potrzeby k nsumoji sprawiają, że w" handlu 
gotowani towaęem ceny utrzymują się w dawnej 
wysokości.

Dnia 25. izerwea br. cłacono i_ pszenicę w 
Pradze oc zł 10 85 dc zł. H i  — zaś 'd n ii 23. 
czerwca od zł 10*85 do zł. 1D3&. W  ogóle na 
targu praskim, tudzież w Peszcie . we Wieaniu 
zniżaa o 5 do 10 centów ua 100 kilo. dotyczyła 
głównie gatunki celniejsze, za którymi też : 'ponyt 
był s/anszym, przeciwnie gatunki średnie notowały 
mezmieii aie i były więcej pószukrwam

Podobne fitosunkl zmienności w usDOSobieniu i 
n ałej wibracji cen co do pszemcv i żytf były toż i 
na giełdzie berlińskiej.

Na naszych targach k-ąiowych ruch nandlu 
zbożowego pozostał niezmienionym. 1 '

f  s z c n c a jak dawniej ma ekspór bo Geecn, 
Bzlązkt, Morawji, mtynam. zaś1 nasi i producenci 
za :bowują pewną rezerwę. Transakcje odbywają się 
po cenach notowanych.

Co oo. ż y t a  popyt cokolwiek więcej ożywio
ny, poszukują jednak głóv7nie lepszych gatunków.

Również i j ę c z m i e ń  ma pewien, chociaż 
ograniczony popyt w gatunkaeh lepszych, gatunki 
obroczne są bez uwzgi, dnienia.

O w i e s  nie ma eksportu, usposobienie zatem 
przy obfitości zapasów i gdy odbyt cały odbywa 
się tylko na potrzeoy Lonsumcji krajowej i jest 
bardzo osłabione, również i na gieidaeh we Win- 
dniu i w Pradze chwilowo tylko jest pop/t ek - 
portowy do Niemiec południowych i Szwajcarji.

Co do r z e p a k u  utrzymują się wprawdzie 
ceny na giełdach nocowane usposobienie osłabło 
jednak, chęć zakupna terminovegc jest mniejszą 
oferty wstrzemięźliwsze.

G r o c h ,  b o b i k  i w y k a  mają odbyt tylko 
lokalny.

Sezon k o n i c z y n  jest skończony.
Za c h m i e l  płacą jak dotąd chmielarnion? 

renomowanym do zł. 60 i wyżej.

Arcyks^żę Rudolf w Galicji.
W JZUDełniemu wczorajszego telegramu z 

Łańcuta donoszą nam : Dostojny następca ironu 
w przeciągu półtorej godziny dostał się z Łańcuta 
do Juhiia, Towarzyszem arcyksięcia był nr. Ro
man Potocki; przed nim jechał ekwipaż staro
stą łańcuckim p Kleebergiem i marszałkiem łań
cuckiej Fadj Dowiatowej p. Relle-manem. Świta 
zajęła 16 ekwipaży. Wzdłuż dróg’ ustawiono ••ipa- 
lery z włosc‘an, bractw i duchowieństwa.

Kiedy cesa^zewicz dojeżdża do mostu ua 
Wisłoku pojawiły się nagie ni rzece trauwy J  ło
dzie, a na uieh lud w odświętnych stroiaeL.

Na j«duej z tratw znajdowała się muzyka, 
którr w chwil1 wjazdu kawaluadj na most zainto
nowana hymn luaowy.

U drugiego końca mostu ujrzeliśmy piękną 
bi amę powitalną, ozdobioną herha>as i stosownymi 
napisami. W nieznacznej odiegłoś j: czekała druga 
biamr tryum falna, wzniesiona na granicy rewirów 
dworskich.

Juhnem zowie się ten zameczek od imienia je 
dnej z córek hr Alfredostwa Potockich; jest to 
pałacyk myśliwski, zoudowary z drzewa, służący za

Siunkt zborny polowań przedsiębranych w tej oko- 
icy przez arystokrację.

• rządzenie wewnętrzne jest wsnamałe : Łym * 
fort i wygoda podały sobie w niem n < r ’■ <i 
zaś zachwyć? się zachowaniom • j v,i.- • w i 
szczegółach.
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TT werandy ociekiwali dostojnego goseia 
hrabstwo Alfredostwo Potoccy i Komannwa Po
tocka z solą i cblebem , p° którem to powitaniu 
udał się aroyksiążę na chwilę do swych aparta
mentów. . . , . j  , .

Wkrótce po przyjeidz»e ęareyksiążę przybył do 
Julina o godz. 5.) odbył się ob,.d i towarzystwo 
rozmieściło się przy dwóch stołach ; Jeden, dwor
ski, ustawiono w sali jadalnej, di ugi tzw. marszał
kowski, w sal. bilardowej.

Przy pierwszym zajęli m insca: arcyks. Rudolf, 
hrabina Marja Potocka, hr. Romanowa Potocka, 
jenerał książę Windischgr-*tz, hrabia Emil Po
tocki , hrabia Artur Potocki z Krzeszowic, mar 
szalek hrabia Tarnowski, hrabia Bombelles, hr. 
Alfred Potochi.

P n ji stole drugim zasiedli: Hr. Roman i hr. 
Jozef Potoccy, jako gospodarze przy tym stole; 
h r Rosenberg, bor. Giesl, pułkownik nłanów bar. 
Mertens hr. Oskar Potocki, radcy dworu Claudy 
i Sochor prowadzący pociąg dworski; starosta rze
szowski Kleeberg, Fischer kasjer ó*oru a r« y W ; 
eia Rudolfa, prezes rady powiatowej łańcuckiej 
Kellrrman wiceprezes teiie Rady ks. Ziemiański, 
Adam Krechowiecki, superjor 00 . Jezunow W 
Łańcucie ksiądz Głowacki, dr. BielaitaU fizjk 
miejo^i, Pzczerbieki jeneralny pełnomocnik

<#* m pyr * p0 ’"”frocie
“ - t a p  ? r £ L i i ć r w j . - * * • > ,  -
snosób przybycie dosto in^- g o * * ,  oabył się na 
E c h  w pobUżu dwtrea kolejowego łańeue- 
E  f w lokalnoścuch rańcacai.j gorzelni wielki 
festyn ludoWJ Dochód z loieiji urządzonej na 
tvm i ty n ir . przeinaczono na fundusz „Czerwo
nego Krzyża “ r rządzenie tej zabawy lud >wej 
jest zasługą P161088 J powiatowej, pana Keller- 
mana.

(Ttlegramy „Dziennika Dolskiego').
ŁanCdt 2: lipca Dziś o świcie udał się ces# 

rzewicz Rudolf w towarzystwie hr. Romana Poto
ckiego i kdku panów z zamku w Jaliuie na polo
wanie Po śniadaniu nastąpił o godzinie pół do J 2 
wvlji7fl z Łańcuta. . .

Jarosław 2. lipca. Rociąg dworski M gjjL  
tu o godzinie l f ’/« w południe V zńłuś ^g j 
ustawieni byli wiosc .me obu obrządków,
Polski i ruski w s,atacL koscielnyi h z -o 
mi. Arcyksięcia przywitał .mnmiem rftdy P
wej, hr. Władysław Koziebrodzki, przemową
języku polskim i ruskim. miast0 przystrojone 

Przemyśl 2. 1 pca. . ,0: Mnóstwo szlachty
0 ile możn lei jal nh jw p przepej Qione. Goście i 
przybyło z okoiicy; 1 auW8jj prav, je przez całą 
miejscowi mieszk oramy tryumfalne, jedna przy 
noc do .̂ an7‘ dVi K(.a miejska z ciężkich materyj i
Wazonowych przepysznych kwiatów druga na 
a ^ z y ^ ^ j ^ - n a ,  zwracają

Ua 8 P o S j  dworski który prowadzą »pp Soch.m

1 s a Ł Ł .  i 2 Pr̂ s ;
Zurowica gttąie f  guspodarza powitał ks. Adam 
Umemem P ^ j ^ k & h :  perskim, ruskim i nie- 
S m W o S w J y  się r M u  i k r z y ć  „Nieeh

iy-*e „  . - ine żm en ie  cesarz-ewicza v ięc po nad
om J a m  odbył się przegląd wojsk. O kwadrans 
ua teecią nastapił wyjazd dc Krasiczyna. Przy 
i j $ Ł e  do lasów knnnczyńskięl p-skwiouc juęany

a  ? 4 - 1
5 4  ś f e i t n i o W  >*.' J  *»“ t  * W W

S r  .,- łr łs  U  Wjazdu do zamku napis na
b i S ^  Gość w dom Bóg »

i!™." kilometry przestrzeni od lasów do zamku Dw» kiiomeuj p . . ^  du< ho^ eń.

* 3 ?  ókrzili- Dziewięciu kilometruwą
" ■ w 11 “ "1 n ._ L ł3 la  do Krasiczyna my*b; ł 

S S ż e  * **. Adamem Sapiehą w parokonnym 
przeciągu 23 mmut. Goście i świta w

PfWĆ* wmaący cosarz»wi<3a j.o-
1 s w o i i  MM«eckim i wicepre- 

GospoJerz .brany 
b *  w i-zarn, kontuar C Łlelea i solą poWiUll 
aŁ k sięc ia  ks. Leonowa i Adamowa Sapieżyna, 
ja,iwiei młodzież. U wejścia wręczono mu bukiety. 
OHarzewiez przeszedł eehody zamku przystrojo
na \  muiematami myśliwskiemi i główny westybul, 
portretami familijnymi, gdzie też podano prze- 
kuki.

Po kwadransie udał się do salonu zielono obi
tego meble adamaszkowe antiąue. Wisi tu portret 
cesarza na ścianie, a obok są ustawione portrety ar- 
CTksił gtwa na sztalugach, otoczone bierni pasami. Ztąd 
o Dół do czwartej p rw « ed ł do jadalni. Stół nsta- 

■ " zdobnv w srebra przepyszne.

2n^0l) Ar Naokóło rozwieszone porcelany saskie, 
S i e  i japońskie, w szafach azkła i zastawy, 
miedzy inne mi z porcelany wyrobu krajowego 
E t e  ścian zdobią portrety kroluw i znakomitych 

hł nn ia i ni f)o stołu zasiadło przeszło 40 osob.
■ fe T n iS  I j f c i .  Iff ,S ip i* p a,
ht. Zamojski I -.kup Stapmcki. po k w e P jC s a r -  
lorjska. ks. W indischgratz, ks. Ji nowa Sapieżyna, 
biSui Solecki, ks. Jerzy Czartoryski, naprzeciw 
Ge&arzew icza: ks. idam  Sapieha a po jego pra
wicy Lr. Bombjłles, po lewej marszałek nr- ta r 
nowski. Chór ruski z Przemyśla zaintonował „Mno- 
h*ia lita“ » po toaście ks. Adama Sapiehy hymn 
ludowy. Gospodarz przemówił mniej więcej w tft 
słowa, że wit&jącf jaku gościa w domu swoim może 
npcwnii: imieniem współbraci, że wszyscy są ie- 
dnem życzeniem przejęci, a Dy następca tronu b jt  
-aczęśliwT i długo żjł. polska cała wnosi okrzyk, 
„mech iy je!“ Arcykbiąż^ podziękował kilku sło
wami za gościnne przjjec.c jakiego doznaje.

M anka w*j*kowa P o g ry w ała  w pgrodzie. 
Przyjęcie wspauiałe Koniec objada o godz. w pół 
do szóstej poezem o SZOSH urcyksiątę wyje
chał.

Arcyksiąże Ruaolf we Lwowie.
W miaście.

Buch jakby świąteczny, panują6^  J“ż od kuku 
dni na ulicach stolicy, przybrał dzis n ,ZXuiary 
świadczące o ąnacznym napływie ludności p ra j. 
W e j, aby w .iąć udział wraz z nami w obecnych
Uroczystościach Szczególniej też ulice } P^ace 
strojnie przybrane i tu i ówdzie wyróżniające się 
■śliczne dokorawe gmachów pociągają ok<> rojącej 
się ludności, która jeszcze za wczesnego dnia roz
dała si ' jak lśwa szeroką, barwną strugą alcami 
od gmachu namiestnikowskiego aż po dworzec 
kolejowy. . . ,

Obraz to wspamą łj i oryginalny dla swej ro- 
-;:mbarwności i ożywienia postaci, przesuwających 
Si >v 'rod prawdziwej powodzi chorągwi, flag, dra*

perji i zieleni odbijających uroczo od lazuru nie
bios, pogodnych, niezasłoniętych ani jedną chmur
ką... Obok poważnie kroczących dygnitarzy, spo
tykasz dziarskie postacie parobezaków i dziewoji, 
bohaterów jutrzejszego festynu ludowego, dalej 
szczebiocze wesołe grono dziewczątek, tu znowu 
postępuje milcząco kilku poważnych żydów w je- 

wabnych chałatach, gładząc z zadowoleniem swe 
siwe brody, tam znowu tłum pauprów konwojuje 
cyganów, gości Jawno u nas niewidzianych a 
którzy wen e odwiecznego zwyczaju wróżą cieka
wym przyszłość itd. ltd. coraz to nowe postacie, 
coraz nowe obrazy, skupiają,Ce się w jedną wielką 
przepyszną całość złożoną z tysięcy... falujących 
lak morze... lecz szum tych fal to nie sz u m  zło
wrogi... ale oddźwięk pokoju i radości...

Dekomej3 miasta.
Niezwykle strojną szatę przybrał Lwów celem

f odnogo i wspaniałego przyjęcia następcy tronu. De- 
oraoje kamienic prowadzone w ostatnich dwóch 

dni»eh z lacie gorączkowym pośpiechem wypadły 
bardzo pięknie. Nie masz domu, z któregooy nie 
powiewała przynajmniej skromna chorągiew.

Ghcąc dać dokładny obraz w całości, musimy 
zacząć od śródmieśi-ia, gdzie oczywiście dekoracje 
dosięgła punktu kulminacyjnego

Zaczynamy więc od placu M a r i a c k i e g o ,  
który przedstawia się imponująco. Gmauh banku 
hipotecznego udekorowano fesfonami, niezliczoną 
ilością chorągiewek, a ze szczytu zwieszają się 
ogromne Na balkonach umieszczone są
herby monardiji ubrane chorągiewkami.. P^d 
względom dekoracji nie usiępnje bankowi hipote
cznemu hotel s Żorża, którego facjaie i da?h 
pięknie ozdobiono. Nad środkowyifc lyfccraem y-i- 
dnieje polski orzeł ubrany festonami i chorągwia
mi barwy n rodowej. N ł balkonie strojnym w dy
wany nnie<jzczono popiersia eesarzewicza i jego 
małżowi Dekoracja kamienicy br. Brunickiego 
jest ibtnem cackiem odznaczającem sie wybrednym 
smakiem i elegancją. Nad balkonem, ubranym 
prześlicznie draperjanii i emblematami ustawiono 
szereg białych lampionów, które podczas ilumina
cji podwoją efekt dekoracji. Mijając hotel fran- 
cusb zdobny w chorągwie, widzimy piękną deko
rację hotelu europejskiego urozmaiconą biustami 
arcyksiążęcei pary, herbami mouarchji i festonami. 
Szereg hoteli kończy kamienica p. Kiselki, której 
ubranie /.wraca uwagę każdego przechodnia. Do 
pięknie dekorowanych domów na placu Mariackim 
zaliczyć wypada kamienicę, gdzie się mieści 
„Azienda11, która olbrzymi balkon bardzo pięknie 
udekorowała.

Budynek towarzystwa kredytowego ziemskiego 
należy nieznprzeczenie do najpiękniej dekorowa
nych domów. Popiersia arcyks. Rudolfa i Stefanji 
ustawione na dwóch balkonach, odbijają znakomi
cie od draperji h^rd<i:n.r ze złotemi lampasami. 
Dobrze przedstawia się dekoracja domu p. Horo- 
yitzą a dalsze budynki na ul. Karola Ludwika 
zdobią różnokolorowe flagi. Pod względem dekora
cyjnym na równi prawie z placem Mariackim po
stawić należy górną część ulicy J a g i e l l o ń s k i e j ,  
gdzie widzimy wspaniale dekorowany gmach Ban
ku kredytowego, kamienice pani Mołodeckiej a da
lej Kasę Oszczędności. Ze szczytu Wszystkich do
mów wywieszono gęsto flagi olbrzymie, sięgająca 
do poziomu pierwszego piętra.

0  udekorowaniu Rynku chcielibyśmy także 
kilka słów powiedzieć. I  tutaj przeważa dekoracja 
zapomocą flag i chorągwi, dywanów i festonów 
z choiny a na wzmiankę zasługuje kamienica ks. 
Poninskiego i dom p, Dymeta. gdzie na balkonie 
Umieszczono transparent z napisem Mnohaja 
lita  t

Bai wnie przedstawia się uL Sobieskiego przy
strojona bogato chorą rwiami W osnach bożnicy 
umieszczono 4 olbrzyljrie. trapęparenfii Na jednym 
widzimy cesarza a pc i spodem napis ,.})r,i Kaiser 
seht voll Majestat “, m, dwóch innych umieszczono 
monogramy arcyksiążące;, pary, na czwartym zaś 
W’ Galicji i n a p ą : „Szukajcie zbawień-* krajul 

do któregom was p rz i^ósł i módlcie się za nim, 
bo w zbawienia jegif będzie zbawienie wasze*. 
Cały budynek esdobiw* y ^est festcĄfnil.

Dobre wrażenie jrbbi ulica CzaruecKiego, gazie 
demy Wernera, hr. Borkowskiej, hotel Warszewski 
i w. i. są bardzo piekni“ dekorowane. >ia szcze
gólną wzmiankę zasłuęuje transparent umiesz zony 
na kamienicy, gdzie się mieści lwowska ru la po
wiatowa. Będzie to niezawodnie najpiękniejszy 
transparent. Szczegółowy opis zastrzegamy sobie 
przy opisywaniu iluminacji całego miasta.

Ulice Gródecka. Żółkiewska, Krakowska, Ko
pernika, Mickiewicza i Kazimierzowska są rówuie 
pięknie dekorowane a maszty i  flagami uzupeł
niają piękną całość.

Na katedrze św. Jura zatknięto chorągwie 
wyłącznie o barwach ruskich.

Gmach Wydziału krajowego ozdobiony już 
w komplecie, przoduje między innemi. Z okien 
facjaty I. piętra zwiedzają się kobierce z malowa- 
nem i herbami na jucie, po bokach loggji draperje 
z pluszu, a festony z choiny są również artysty
cznie wykonane. Nad portalem środkowego ryza
litu sporządzony jest baldachim z aksamitu, pod 
którym następca trunu i jego świta będzie ocze
kiwaną.

Mieszkanie arcyksięcia.
Pałac pod kawkami, przeznaczony na chwi

lowe mieszkanie arcyksięcia, przybrał odświętną 
szatę. Wejście głuwne, prowadzące dc sali recep
cyjnej przybrano obficie ,'ielenią i kwiatami eg_i- 
tycznemi.

Pierwsze piętro zajmuje arrykoiążę i hrabia 
Bombelies, drugie przeznaczone dla kancelarji 
dworskiej. Arcyksiąię zajmuje ogółem 10 pokoi. 
Na lewo od sali recepcyjnej (która, według przy- 
jęteg i zwyczaju, jest zupełnie pustą) znajduje się 
pokój do śniadań o trzech oknach, wychodzących 
na ogród. Charakterystyczną ;eehą umeblowania 
ifeśt  ̂ że tak obicie mebli jaL i portjery są we 
wszystkich pokoiach koloru bordeattx. Do tego 
pokoju przi ryka nały  salonik, zd o  b n y  portretami 
łiarv cesarskiej i cesaizewiczowskiej, da.ej znaj
duje się p r  a c o w t1 i a , na której ścianach ww
sz,, portrety oesarzów Jozefa II., Leopolda II 
i Franciszka I. Podłoea okryta jest dywanem 
pluszowym, który podobuh jak meble i ponjery 
jest kol. ru bordeau-' Biurko jest białe dębowe, 
pokryte zielonem suknem, przed murkiem stm 
z w y k ł y  z u p e ł n a  f o t e l  w y s l ł f j u  
W s y p i a 1 n i stoi również pojedym ze łoż*o dę
bowe, szafy orzechowe, mebie bordeuuz, ■ 
portjeya w oknie, odpowiednio do swego przezna- 
^en ia , jest ciemno-ohwkowa W oypiam1 nad 
kozetką znajduje się w ramkacł z zielonego aksa- 
mitu portret areyksiężnej Stefanji, robiony kredką. 
Jesf to portret, z którym arcyksiążę w czasie dłuż
szej pouróży nigdy się nie rozstaje, przedstawia 
on arcyksięźnę stojącą obok wózka dziecinnego, 
w którym siedzi mała jej córeczka. Portre. jest 
wybornie zrobiony : arcyksiężna wygląda n&

takt jaką jest w istocie — prześliczną. Obol s j-  • 
pialni znajduje się nisza, zupełnie eió nna, prze
znaczona ua umywalnię.

Do osobi.si sj usługi arcyksięcia znajduje się 
obok w pokojach dwóch kamerdynerów i dwóch 
strzelców przybocznych.

Po prawej stronie sali recepcyjnej znajdnje 
się mieszkanie hr. Bombellesa, zajmujące trzy 
pokoje, umeblowane podobnie jak pokoje prze
znaczona dla arcyksięcia i jeden pokój dla kamer
dynera.

Drugie piętro zaimują adjutanci arcyksięcia, 
hr Rosenberg i Gissel.

** *
D w u r  arcyksięcia liczy ogółem 66 ludzi; 

powozy dworskie odeszły z Krakowa do ednia. 
Do Lwowa sprowadzono tylko t*zy kasztanuwate 
wierzchowce : dwa dla arcyksięcia, jeden di a hr.
Bombellesa.

Do dyspozycji następcy tronu oddano pojazd 
namiestnika, świta zaś używać będzie najętych 
remiz.

P r z e g l ą d  p o l i t y t f m y .
* .n&ąlug doniesień gradećkieh, atyfyjski mar- 

szałe* krajowy i burmistrz gradecki .wniyii już 
prOgToui przyjęcia ai cykt. Rudolfa, k t^y  niezadłu
go przybędzie do Gracu. W  ginącą* aejfnowym 
ma się odbyć raut a w jolach" łT,inAwyóŁ dańj 
przez miasto baałdoh Aedz,ł  orni. j ^ l k i " lesty- 
ludowy. »';$:■ ;j j ' "

* Z okazji manewroW jCsieiinj<_li w" wrześniu, 
twidzj, cesarz taLże fortecę "łon? unie kt i stanie 
kwaterą w pałacu arcybiskupim.

‘ L ról raCibsk odft/Jził przedwczoraj popołu
dniu h i. KalnoLięgo, a następnie węgierśkiegt mi- 
njstra prezydenta Tiszę. Król zabawi we Wiedniu 
do poniedziałku lub wtorku.

* W Fianirensbadzit robią wielkie przygoto
wania ua przyjęcie cesarzewiezowej. Dworce świą
tecznie przystrojone, Odbędzie się wielka owacja.

* Destcf L loyd  zaznacza, ż« według rządo
wego planu finansowego, nadwyżką przychodów 
zostaną zysśane około 16 miljonów, i mianowicie *. 
z naieżytości prawnych 1 mil., z podatku konsum- 
cyjnego 2, z monopolu tytoniowego 3, a z podatku 
od wódki 10 miljonów.

* W sprawie traktatu handlowego z Rumunią, 
upatrują symptom pomyślny w okoliczności, że o- 
pozycyjne czasopisma rumuńskie uważają walkę 
celną za niewiodącą do celu, i konstatują, że do
wóz z Węgier bardzo mało się zmniejszył, nato
miast wywóz z Rumunji do Węgier zmniejszył się
0 4'10 milionów franków. Rumunia zatem ponosi 
koszta walki celnej.

* Tym razem ma juz stanowczo pewną być 
wiadomość, że d. 15. bm. nastąpi otwarcie linji 
kolejowej Wrania-Ueskib-Salonika. (Nową linją jest 
tylko linja z Wraui, miasta serbskiego na granicy 
tureckiej, do Ueskib, czyli Skopia, srncji dawnej 
już kolei Mitrowica-Saionika). Wypadek ten, od- 
dawna wygl^dauy z upragnieniem, napawa teraz 
trv ogą Wiedeń, a zwłaszcza Peszt, który jeszcze 
kilka tygodni tomu wróżył sobie przyszłość Paryża 
Wschodu, skoro n D e do Salonki i Stambułu 
będą otworzone. Tymczasem okazuje s ię , że 
Anglicy, Francuzi i Szwajcarzj oddąwnt wszystko 
przygotowali w Salomee, aby ztamiąd do reszty 
wyprzeć handel aostro-wi gierski w Macedonji i 
Serbji — podczas. gdv handel tepjjądnyeh zgoła 
zabiegów nie poczynił. i""

* Nader sensacyjną wiadomość podają pisma 
niemieckie z Warszawy pod dniem 22 zm.. Je 
den z uajdzielui jszych członków warszawskiej laj- 
nej policji (nazwiska nie podają} został przez nie- 
wyśledzonych dotychczas ludzi zamordowany. Ten 
potęgant, była to młoda i ładna Kobieta, ndała „tę

i-*!?? dwrtma tygodniami do Suwałk, w celu śle- 
dzenia taja% si^cl „P^dskidk. - socjalistów rosyj
skich nihilistÓw. ~ Policjantka tajntf, zaojiatrzuua 
°6ficie w pieniądze i broń, aowiedzkła się, iż so
cjaliści , nihiliśei zbierają się w mśasteczk" i Ki- 
T*^y^ki; udała się tamże, lecz już następne
go dnia jo  jej przybyciu, znaleziono ją  aio- 
żyyą z potrzaskaną czaszką na po!u Za miastem. 
Lekarze stwierdzili, że Kobietę tę bito narzędziem 
fpein tak długo po głowie, dopóki ducha nie wy* 

zwnęła; Obok trupa znaleziono dwa numera sncja- 
lstyczuepo pisma polskiego: „Proletaijat.“

W vvidoczriie inspiruwanyni artykule wstęp- 
nym umawia półurzędowa P  st znaiiy ukaz rosvj- 

’ dotyczący obcokrajowców i przemawia tak 
si ino jak Koln. Ztg. za pozbyciem się rosyjskich 
papierów wartościowych. Artykuł kończy się sło
wami : Pomimo, że kierujące sfery rosyjskie jasno 
'V a Z“ n Ĵne skutki polityki, która koniecznie 
clice diiprowadzić do wojny z Niemcami, to prze
cież zwycięztwo tej polityki nie jest niemożebnem. 
Iń o* Pun^  ciężkości Rosji bardzo się chwieje. 
Także K rruz Z  tg. pisze na ten sam temat arty
kuł i przestrzega publiczność memieeką przód za
kupywaniem walorów rosyjskich. Tenor artykułów 
Koln. Ztg*‘ p  Sf j K rtu z  Z tg■ jest tak zgodny, 
iż koniecznie przyjąć naieiy, żo z jednego pocho
dzą źródła.

1 ipskti rozpocznie się niebawem drugi 
proces o zdradę starm, który się zapewne zakoń
czy nowemi surowymi wyrokami.

* Według doniesienia z Sofji cały kraj; jak 
piszą z Wiednia, zgodnie chce nadać prow zorycz- 
nemu stanowi rzoc*y kształty pewniejsze uiczem 
nie naruszając traktatów, żeby mocarstwa uchwa
łom sobranja nic zarzucić nie mogły. Zatem pro- 
wizorjuro, ale władza naczelna będzie wzmocniona
1 ustaloną ai do przybycia przyszłego księcia. Re- 
jencja i rz^d przygotował] odnośni przedłożenie 
sobrauju. Po za tem ma przyjść jednak na stół 
spraw * wyboru księcia; w jakiej formie, z czyjej 
inicjatywy to nastąpi, nie da się z góry określić. 
To ma być pewnym, że cały kiaj, bezwarunkowo 
obstaje za wyborem ks. Aleksandra Jeżeli są wi
doki, zęby ks. Koburg wybór przyjął , w takim ra
zie sobraiije ks. Aleksandra odstąpi, lecz jeżeli 
tycb widoków nie ma, to w<J* naroau w jakikol
wiek sposób oświadczy się za ks. J  leLsandrem 
j  akie iest usposobienie w przeddzień obrad so- 
hranja Rejencja trzymz w tajemnic; swoje noeta- 
nowienia i luformacjc i Drze^bdcy souranja i woj
ska również w tajemnicy zarnitry /.woje trzymają 
i czekają na komun:kał> rejencji. Rejencja zostawi 
sobranju zupełną swobodę działania, przyjmu 
wszelkie jego uchwały, do sporównie przyidzic, 
chociażby te uchwały były dalekónośne. Na razie 
bowiem pozostanie wzmocnione prowizorjum a 
mne uchwały mają być zasadniczą podstawą tylko 
dla przyszłości.

* Z Sofji donoszą, że wszystkie obce (rosyj
skie) nazwiska okrętów i ulic zostały zmienione 
na historyczne bułgarskie.

* Ajencja Hu,asa donosi z Krety: Rozruchy 
wzmagaią się ciągle. Chrześcijanie zmeraje się w

górach, muzułmanie uciekają ze wsi do miast. 
Obawiają się ogólnego powstania. Według jednych, 
powodem powstania ma być zbyt powolu i Dostę
powanie Porty w sprawie żądań Kreteńcżyków, 
zaś według zdania innych, mają tu grać znaczną 
rolę intrygi pewnego z mocarstw, pragnącego na 
Krecie zająć stanowisko.

* W Hawai rewolucja; do Honolulu odeszły 
z Kolumbii dwa parowce angielskie dla obrony 
angielskich poddanych.

* Rzymu donoszą, że Depretis przychodzi do 
zdrowia. Król odwidził go przedwczoraj j zabawił go
dzinę Senatorowie odbyli przedwczoraj czwarte tajne 
posiedzenie w sprawie reformy senatu i uchwalili 
następującą rezolucję : Zgromadzenie uznaiac, że 
organizacja senatu w mądrych granicach konsty- 
tucyjnych może i powinna być ulepszoną,  ̂wzywa 
komisję do przedłożenia wniosków, w którychby 
myśl konstytucji eo do składu i spiawowania 
funkcyj senatu rozwiniętą i iilmej uwydatnioną 
byłe a oraz podane zostały sposoby ku osiągnięciu 
tego celu. — Sześciu senatorów głosowało prze
ciw temu.

* Z Kronsztadu donoszą, że car i carowa od
płynęli przedwczoraj po południu pancernikiem 
„ Włodzimierz z Monomacb* do Bjórkoesund 
(w Fimandji).

* Przedwczoraj obradowała izba lordów ead 
sprąwozdameni do noweli ag-a-yjnej dla Ir'audji. 
Salisbury osv.ii.dcza, ie  odstępuje od artykułu, 
óającegć właścicielom ziemi prawo zmuszania za 
legających z tenutą dzierżawców do oświadczenia 
niew^plboalar^ci.

’ * Pisma alzackie donoszą, łe  rząd aicmieck. 
przygotowuje obecnie liczny szereg Uotaw. caąią- 
i-ych u? celu zmodyfikowani^ amonoraji, daiej -or
ganizacji szkól i storarzysżeń w zaoranych pro
wincjach.

* Z Paryża donoszą, ie  wszyscy republikanie 
w zarządzie centralnym „Ligi patrjotyczne;“ zło
żyli mandaty swoje.

* Boulanger po na-adzie z przyiaciołmi poli
tycznymi pp. Clómeneeau i Laisaut_ przyjąć mi_ł 
dowództwo korpusu trzynastego i udaje się wkrót
ce do Olermont.

* W Londynie w pałacu Kryształowym odbyła 
się przedwczoraj wielka uroczystość, urządzoLa 
przeŁ księcia Walji, na której byli obecni wszyscy 
bawiący tam jeszcze dostojnicy.

* Ang. izba lordów przyjęła wniosek Smithu 
w sprawie irlandzkiej ustaw, karnej. Parmdisfci i 
większa część stronników Gladstona opuścili salę 
rozpraw. Sprawozdanie o irlandzkiej noweli ao 
ustawy karnej ucnwalono bez rozpraw i jedno
głośnie. Parneliści byli obecni podczas głosowania 
na bocznych trybunach.

* W ang. izbie niższej oświadczył Smith, iż 
ani Rosja nie udzieliły rządowi angielskiemu ża
dnych not w sprawie anglo-tuieekiej konwencji. 
Królowa Wiktorja ratyfikcwała już konwencję, suł
tan zaś zażądał zwłoki celem namysłu, ale nie 
zobowiązał się do ratyfikacji w ciągu pewnego 
oznaczonego czasu. Rząd angielski spodziewa się 
jednak, iż ratyfikacja zo strony W. Porty Łaxz*. 
niebawem nastąpi.

Lawsun zażądał odroczenia izby, celem zaga
jenia rozpraw nad konwencją. Smith zastrzega się 
przeciw temu wnioskowi gdyż rokowania w tej 
sprawie nie są dotąd zakończone. Giadstone uważa 
roztrząsania tej kwestji za nie będące na czasie. 
Wniosek Lawsona odrzucono 276 głosami prze
ciw 115 głosom. Smirh wniósł zapowiedziany 
wniosek w sprawie zakończenia mzpraw nad 
sprawozdaniem o bilu do irlandzkiej us*av y 
karnej

S Równocześnie z otwarciom uniwersytetu sy- 
beryjskiegc w Tomsku i wystawy „ y b e łsk ie j w 
Ekaterinbuigu przychodź; do skatku prajekl kolei 
środkowo-syberyjslnej. Linja’ z ISkaterjimirga do 
Tiumanu będzie połączoną z bocznemi palęz«ami, 
które wychodzić będą z portu Władiwosuik a uj
ściem tałej te; sieci będzie Ocean Spokojny 2a- 
twiurdzoną została budowa linj z Tomska do I r 
kucka i Stretinska, położonego nad Shilką (dorze
cze Amuru), oraz od jeziora Ełianka, albo Han- 
Koi ao Władywostoku. Cała budowa ma trwać 5 
lat, poczem Petersburg będzie mieć bezpośrednie 
połączenie częśc.ą lądowe, częścią rzeczne z por
tami rosyjskiemi Oceaud spokojnego. Cała ta dro- 
gr wymagać będzie 15 ani. Głównemi promotora 
mi s ą : baron Ko-ff i jenerał Ignatjew (brat dy
plomaty). Wykonanie polecone jest ministrowi 
wojny. Bataljony kolejowe, po ukończeniu robót w 
Bokharze, użyte zostaną w Syberji, a kierownictwo 
obejmie zapewne jenerał Anenkow, który dokonał 
kolei azjatyckiej.

Gstatterbodien 1. lipca. Hans H o 11 m a y  e r, 
poszukiwany turysta, znaleziony został w górach 
nieżywy.

Petersbu g 1. Jipea. Wielki ks. W ł o d z i 
m i e r z  Aleksandrowicz udał się na 10 dni do 
Polski i do t. z. Rosji zachodniej celem inspekcji 
tamtejszych załóg.

Toustc 2. lipea. ( P o ż a r ) .  W  piątek wybuchł 
tu ogromny pożar, któ>-y zniszczył d o  s z c z ę t u  
185 b u d y n k ó w  w ł  cf śjb i a ń s luf c Ir. Oś  m- 
d z i e s i ą t  r o d z i n  b e z  p o m o c y  i przytułku w 
największej nędzy. Skiady szkoły stelmachów 
oogato zaopatrzone zniszczone. Szkoda wynosi tu 
4.0u0 złr., o g ó l n a  zaś  s z k e d a  p r z e n o s i  
k w o t ę  50.000 złr. Pomoc V. ydz.ołu krajowego 
tudzież powiatu niezbędna — Dr. Jasieński.

(Dla nieszczęśliwych, pogorzelców otwieramy 
składkę i prosimy o rychłą pomoc! Rr>d. Dzikn. 
Dolskiego).

Wiedeń 2. lipca. Król M i l a n  zostawił wczo
raj karty wizytowe u ambasadora angielskiego sir 
P  a g e t a i wspólnego inimstra skarbu K a 11 a y a, 
i by. om cnym wieczór na koncercie w Yolksgar- 
t îii*: Dzta zostawi’’ j  króla kartę wizytową aiu-

asadoi włos/d kr. N i g r a .  Później przyjmował 
ol natniestuka P o s s i i ^ g e r a  i d/rektora policji 

K r a u s a .
u  Journa i dss Debats donosi

i  Petersburga, że m  anjc bułgareato nie iy b ie 
rze jeszcze kaięeia, ale tyko ' miauujo A 1 e k o Da - ‘ 
szę rejentem. >

Londyn i'gc lip ją. Udku reprezentantów ru- 
r- cioch. przy «woraeb zaCi/*.taztły (.b . .powołąu*.m
zostało fie S am  .ułn juawdopoaobn.f w kwestii 
bułgarsKioj. J

Stambu! 1  lipca. Z-unana tut^ozegr nuaisrer- 
tttwa ptóiągttęłaby . z* soną także zmiam jHnis»-”r- 
-stwa. wJtuurzc

Btdksalą 2. lipca. Według dzienników a l 
zackich prośba namiestnika ks. H o b e n 1 o li ć w 
Strasburgu, aiehy m.ugł zatrzymać obszerną posia
dłość swoją w Rosji, została oo.-zuconą. Ks. Ho- 
bentohe traci przez to kilka miljonów.

W i e d e f .  2 . lipca. Minister cs^iaiy mianował su
płania wjiidzej szkołj realnej w Jarosławiu, Wilhelma 
Nowinę Przybylskiego, nauczycielem, starszym nauczy
cielskiego se-oinarjum żeńskiego w Prz. myslu.

W i e d e i ł  2. lip ca . P rzy  w czo ra js /e iu  C<3 losow an iu  
4°/0 p tż y o z a . państw ow ej z lok u  J854 w yciągn ięto  n a stę 
pujących 47 s e r y j : 66 169 257 692 7u6 766 839 869  
998 1019 1019 1119 1183 *2 3 5  1260 1371 1403 1431 1538 
1540 J687 175» 1878 1884 1924 z0*2  2977 2994 2 1 7 . 2257  
2390 2412 2419 2592 2 6 8 7  2693 2778 2797 2 9 9 8 3 1 2 5  3315  
3559 3581 3 6 7 1 3728 38a5 i 3985. C iągn ien ie p rem jon e  
odb ęd zie s ię  dnia 1 . październ ika.

L w ów , z Izb y  h and low ej
dnia 2- Lipca 1187.

Telegramy „Dziennika Polskiego:’
Wiedeń 1. lipca. Senat akademicki relegował 

kilku studentów, którzy wzięli udział w demon
stracji urządzonej przeciw Maassenowi.

Wieden 1. lmca. Otwarcie liuj' Wranja-Uskib- 
Salonika nastąpi w dniu 15. lipca.

Wiedeń 1. lipca. Dzienniki tutejsze omawiają 
kwestję wyboru księcia na tron bułgarski, doda
jąc, że sobranje wybierze zapewne ks. Kobnrg- 
rkiego i że pokój nie będzie przez to zakłóconym, 
gdyiT rejencja musi mieć jakieś zapewnienia pod 
tym względem.

Ołomuniec 1. lipca. Znalezione u rzekomego 
Szirnaka zapiski opiewają- „Jeszcze 1. lipca ja r
mark w Bernie. Jest wieie tysięcy na poczcie w 
Czerwonej Wodzie; rodzina Bross w Hohenstadt; 
proboszcz Bitta w Polskiej Ostrawie; następuje 
imię kucharki.* usooy te były prawdopodobnie 
przeznaczone do obrabowania. Wspomniany prob. 
Bitta został jak wiadomo napadnięty. Panuje prze
konanie, że areRtowany ma wielu wspólników

Berlin I. hpca. Sossische Ztg. donos, z Bel
gradu, że Sobranje wybierze najprzód ks. Ale- 
koandra na tron a dopiero wiedy. gdyby tenże 
wyboru nie nrayjął, wybierze króla Milana. Ma to 
być piat Shanskyego l\*sische Ztg. sama nie 
w ierzy jednak swojej wiadomości (!)

Berhn 3 lipca Wszystkie dzienniki, urzędowe 
zamieszczają jakby na komendę, gwałtowne arty
kuły przeciwko Rosji, z powoda ukazu z unia 14. 
marca, zakazującego obci krajowtora nabywania 
dóbr. Dzienniki te wyrażają zc me, iz ukaz wspo
mniany równa się konfiskacie d jb r i że Rosja tom 
samem prawem lub bezprawi m  mogłaby odmó
wić płacenia procentów obcokrajowym posiadaczem 
walorów rosyjskich. W wypomnianych art ,aułach 
wziętą jest pod rozwagę ewentualność bankructwa 
państwa rosyjskiego oraz zainicjowana zostaje 
wojna ekonomiczne przeciwko Rosji a to przez 
wezwanie kapitalistów niemieckich, ażeby się po
zbyli papierów rosyjskich.

Odesa 1. lipca. W Charkowie i w okolicy 
zmarło w ostatnich dniach wieie osób wśród obja
wów cholerycznych.

A ż a c j e  ł i t  sz tu k ę  buz k u p o n *  bi*i§c.*go 
ColtfJ g * licy j. K arola, L u d w ik *  po  200 z łr . i r  k 

„ Iw o w sk o -c z e ra io w ie c k c -Ju k *  po  IDO *1. w*. 
B a n k a  h ip o te c z n eg o  g a lic y jsk ie g o  po  200 *1. w a. 
B a n k a  k red y to w e g o  gaU cyjakiego  pc 9 0 t  «L  w a  

l . i s t y  i K H t H w n e  um  iO O  a t .
B a n k u  L ip . gwlic- A-proo. w . a .  .
B a n k o  k ip .  g a iiq .f l-p r .  w .a . w y lo a , *  10p r .  p - c i ; ..  
Han k u  k ra jo w e g o  4 i pó ł p ru c .  w , los. 5 i i
T o w a rz y s tw o  k r e d y t ,  g a l. 5 * p ro e . V . a .  .  
T o w a r i-  * tw o  k r e d y t ,  g a l. 4 -p ro e . w . a .  .  
lVv». k r e d y t ,  g .tl. 5 -p ro c . w . a .  o k re s o w e  Z7 1. 
T ow  k r e d y t ,  g a lic .  4 -p ro e . w . a  los 41 i ; 
T o w . k '- ■ \v  .  g a l. 4 i pul p ro c . w . a .  o a re s .  ói*
To**. \ j y t .  g a lic .  4 - ji ro c . w . a 56 1. .

d h U n e  s »  l O O  B ł .
( ła l .  Z a k l .  k r .  w ło id . 3°/, w .  a .  w  lik  w id . •

» • w i* *l/»°,a n w •
U b l l g .  n  s^V

Im ien B isacy itM  ga lic  5®/, m . k  .
K o m u iaa lae  B a n k a  k r a j .  5°/, w .  a . I . em . •
P o iy e z k a  k ra j .  s  r .  1873 **»/. w . a .  .  ,
P o ty c z k a  .  ,  18W  4 ‘/*%  w. a . .

1

Stanisławowa . .
vŁk* Koaoty.Jśikat holonderskl „ wout eosankl . fllopoioonaor . .róMŵona - .
Łt^el g o a y jik i s re b rn y  . ,

„ •  p a p ie ro w y
H *  m a ra i  n ie m ie c k irh  .

p ła c ą  I -ą d ą ją

205 -  209 50
223 -  226 —SŁłi — 2b0 —
i l l  — 216 -

99 60
102 50 
JI6 -

101 35 
95 50 

101 85 
92 50 
99 — 
92 —

47 — 
41 —

104 -
100 -
103 50 

94 50

16 50 
2 f .5 0

' S  88  
: . 5. 91 
10  -  
10 82 
1 M 
1 12  

«1 65

100 50 
103 50 

97 — 
102 35 
96 50 

102 35 
93 5o 

100 -

50 — 
44 —

105 — 
101 - 
105 50 
96 50

' 18 50 
31 - -

5 98
6  02 

io i i
10-43  

1 64
1 14 

6* 35

K u n  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .

W i e a e A ,  *■ L ip c a  1887 r .
(g e d a . r  l L i .  —  p o  p o łu d n ia ) .

A k c je  a lp e jsk i*  T o w a rz y s tw a  go rm caeg o  . 
m w ę g ie rsk ie  b a n k u  k red y to w e g o  • • »
n B an k u  an jrlo-austrfnekiegO  . . .  » *
_ U n io u h n u k u  . • •
t  kolen JC aro li L u d w ik a ..........................................

k o le i pifti*x-rtej . - • :■ l  *
k o le i p o łu d n io w e j (L o m b ard y ) . .

9 ko lei A lio ld z k ie j
k o ie i  p ań s tw o w ej ^
kolei L w o w -C ie m ło w ie c k ie j  

B k o le i w ęgiersko-półrtocno-w achotL .ifc j.
L o sy  k o m u n a ln e  w i e d e ń s k i e ..........................................
A k r  j e  T o w arz y s tw a  tu re c k ie g o  z a rz ą d a  ty to n iu  -
G a lic y jsk ie  o b lig a c je  iu d e m a ie a c y jn e  ■  ̂ •
A k c je  k o le i p ó in o cn o -z a ch o d . ( li t .  B. K lbethal.i.
L o sy  ro g n ia c ji  C i s y . .....................................................
A k c je  B a n k u  d la  k ra jó w  k o ro n n y ch  .
R e n ta  w ę g ie rsk a  z ło ta  4  p ro c ..........................................
A k c je  B a n k v e re in n  .
R o sy jsk i ru b e l p a p ie ro w y  * • • • *
L o sy  p rem jo w a n e  w ęg ie rsk ie  ♦
Akcje* k red y to w e
A k c je  k o le i K a ro la  L u d w ik a ...........................................
A k c je  k o le i p o łu d n io w e j.  •  •
N ap o leo n .lo ry  . • • • * *

B e r l i n ,  d n ia  1. L ip c a  1887 r .  
(g o d z . 5 m in .  85 p o  p o łu d n iu ) .

K o * j> k t rut*Hl p a p ie ro w y
A k c je  a its ir ja c k ie  k red y to w e  . . .
A k c je  kolei K a ro la  L u d w ik a  .
A u s trja c k lc  b a n k n o ty  „
A kcje  k o le i p o łu d n io w a j (L o m łu u iy )  
R,osy|ska p o ty c z k a  w sch o d n ia

dei.niej-
aŁC

Z d n ia  
p o p rz e d

19 25 
885 60
104 60 
208 75 
807 —
252 50 84 — 
184 — 
226 60 
224 — 
166 —

104 60 
169 50 123 — 
225 50 
101 40 94

1 13 
120 40 
2 « 2  -

10 04

181 90 
454 -  

83 25 
161 — 
138 — 

56 70

16 -  
286 - 
105 -  
209 50 
206 5 
259 80 

66 75 
182 50 
425 10
224 -
165 50 
127 75

104 50 
167 50 
122 75 
238 -  
102 —  91 _

1 14 
121 75 
282 75

10

182 80 
456 50 

82 75 
160 70 
14 i -  

56 30

P r z y j e c h a l i  S o  L w o w a
d-.-.a 2. lip«a 18S7 r 

HOTEL ŻOKZA. W b*. Czechowicz, i G linny. ,T 
Weruieki, z Lachowieo. W. Czajkowski, z Medwtdowiee. 
W. Post.uski, z Wojniłowa. M. Paygert, z ZiLisza T.
br. horoch, z Wrzawy. M. Ehrenfeld, z Wieduia. O.
Schnell, z Jhrlojówki. A. hr. Starzeński, z Iławczy. J7 
Szeliiki, z Koinborni.

HOTEL EKANCUSKI. M. ltoscnstock, ze Skafatu 
W. Gnoińsai, z Kra8.'ogo. E. Stemraann, z Zagórzan. 
L. Eisenstein z Wiednia.

HOTEL ANGIELSKI. I. Wiśniewski, z Cieinierzy- 
nieo. W*. Krzyżanowski, z Lisek. F. Jasiński, z Zahay- 
pola. A. Mysfakows.i, z Mogilniey. J. Gąsiorowski, z 
B>zeżan- W. Heller,. * Rzeszowa. I. Dębieki, z Kołomyi. 
G. Sysak, z lyofiunyi- E- Sucharda. z Kołomyi/

I  A D E S Ł  A N I j  ~
Z awiadamiam ooobj intoresewane, że 7. powodu liAłligo

zju^du ;d'ęcia biograficzne w muim nakładzie usyku- 
nywąć się będą już od gonziUy 9 -t8j z iana do -fi poim- 

W o tr  Hf«czk«M rski 
1 ^ ^ ________ill. Pańskr 1 6 .

D r .  J s o l  R o s n e r ,
b. asystont kliniki potoćn. gi lek. w Krakowie, 

ordynuje w Franoenabailzie (Goldenei $tern).

W j a i y m o ś ć  u ż / t e c z n a .
Piiypominamy, ż,-. W i n o  C h a s s ą m g  jesr 

pr7episywan- przez lekarzy od iat 2,0 fu [irzeęivi |  
boleściom ćołądka, mozolnemu i ł/tudnej^u trawie 
n.u  (d y s p e p s jtg a s tr a lg ji ,  u tn ą *  s ii -V apetytu

Znaj iuje się w główny ci
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W i e l k i

n a  p l a c u  C a s t r u m  
W Niedzielę 3. Lipca 1887.

w a p a n l a ł t2 2
jedno o godz. 4. popołud. 

drugie o godz. 8. wieczorem.
z dziedziny w yższej sztuki jazdy, 
tresury koni i gim nastyki, igrzyska  

ikaryjskie, balet i pantom iny
N a  z a k o ń c z e n i )  p r z e d s t a w i e n i a  

p o p o ł u d n i o w e g o :

„Pnediu ń ń  pod Sebastapo em”
nadzwyczaj kom :ezna pantom ina, 
wykonana przez wielu panów tow a

rzystwa.
N a  z a k o l i )  -cen le  p r z e d s t a w i e n i a  

w i e c z o r n e g o  :

„Festyn ludowy na Puszty“
*  if lka pantoinina z baletem wykonana

prziz cały personal.
W Poniedziałek 4. Lipca 1887 r.

2  n a d z w y c z a j n e  A

PEZEDSTA.1 LENI# UROCZYSTE U
Z u9zai!0waDiem

X . )S i« lu l i ,  dyrektor.

P r a w d z i w e  1520

WĘDLINY LITEWSKIE
na sposób tak zwanych:

H e H w n rst Lig. sir. 120  
S a la m i , „ 1-20
F ile t „ „ 1-30
S iy n k i  w estfa ls. , , 110
Ssh in k e n w n ra t , „ f-20

Odsprzedającym znaczny rabat.

Witkowski i SpŁ Brody,

N i e o c e n i o n e
dla każdej familji, do ntrzymama zdrowia 1

C z y s te

m  m m
St. M argaritha 653

przy odbiorze naju.nicj aó litrów po 
3 0  e c . za hrr, w obrębie liuij akcj- 
zuwyi:n 3 6  e t . ,  pojedynczo litr 3 4 ,  

względnie iO  e t .
Dostaw* tranco do nomu, kolei lub placu 
p08tarunkow»go (dla przyjezunychj. Na 

prowincję za pobraniem.

W i e n e r  W e i n k e l l e r e i ,
Ottakrlng, Hubergasse 15

Dr. Tomasz Zaremba
ordynować będzie podczas sezonu  

kąpielow ego 1417

w  Szczaw nicy,
dom W. radcy dra Trembeckiego.

Realność
w 7łoiZ  .w:f4, składająca się z dotnu 
mie-zkaJn go, lu oyn k cw  go podai- 
czyeh i ogrodu, je s t  do sprzedanie.

B liżs :t, w iadom ości udziela pan  
Marcel Gilewicz, urzędnik sądow y  
w Tarnopolu. 1544

FARBY OLEJNE
g o to a e  do uiycia i fachowo spo

rządzane, poleca 1353 a

A lojzy  H ubner
Lwów, ulica Karola Ludwika 1. 18.

T e k t u r ę
d o  p o k r y w a n i a  d a c h ó w ,
gwoździe do tejże, teer poga
zowy, cement, gips, antimer- 

rulion, carbolineum
(taniej jak w szędzie, poniew aż spro

w adzane culernj w agonam i,
poleca 1353

s k ł a d  f a b r y c z n y

Alojzego  Htibnera
Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 13

W .

C e n y  z n i ż o i Ł e . 4S

PARKIETY w tiellia yylorze
po cenach począwszy od 1 złr. 8 i ct, za metr 

kwadratury
poleca FABRYKA PAROWA 148«

B R A C I  W C Z E L A K Ó W

K W U D 1

Srodei no wrł?jieu szczurów i myszy

, . B  i t t e n t o d 44
do wyuiszczema szczurów, myszy aomowyoh 

i polnych, skrzeczków i kretów.
Środek ten działa tylko u szczurów, 

myszy i podobnych zwierząt, gdy psum, 
kotoir. drobiu i innym pożytecznym zwie
rzętom domowym jest według orzeczeń 
lekarzy, zupełnie nieszkodliwy.

Pfcwdztwy dostać można we Lwowie 
u Piotra Mikolascha apt. Jakóba Beisera, 
Hiibnera, Hankego, w apt. Krzyżanowskiego 
i Z. Ruckera.

S k ła d  i/łówny d la  Gcdicji w  apłece  
P io tra  M ikolascha w  1 Lwowie.

t  e n a 5 « l c t .  w . a .  Skład centralny -. 
Apteka cyrkularna w Iv irneuhurgu pod 
Wiedniom. " 1S47

Do m alowana na

aksamicie, jedwabiu i atłasie

Farby ineialicziie
we w -zy stk ieb  k o lo rach  — P -n z le , 
w ern iksy  i in n e  p o trzeb n e  do tegoż 
m aterfa ły . — K a s e t k i  kom pl mjo 

od zł. 1-60 do 10-—

poleca 1353 b

ALOJZY HilBNER
Lw ów , u l. Karoltę L udw ika  \. 13.

Z-KM . ' y  węit.

C e n tra ln e j

PIWNICY WZOROWEJ
zostającej pod nsdzerem i bontroią

król. węg. ministerstwa handlu

B iałe i czerw one, 
stołowe, deserow e i kuracyjne

poleca

w y łączn y  zastępca dla Galicji

ST. MARKIEWICZ
w e  Ł n o w i e .

• f -  Cenniki szczegółowe na żądanie 
ebetnio nadesl me zostaną. 1444

M mmstep przemysłu!
Dziecko 8-letnie zrobi na mej, dla całe- 

Europy patentowanej

Maśnicy Rapid
(system dwusieczny)

zrobi ze słodkiego mleka, ómie- 
^ tanki lub śmietany w 4 minutach 
j  i  .jw ię ts .ą  iiośó na.cz . t ł  go O 

i nijsmacznie.-szego M A SŁA  £■ 
■tM ow ego. o

Maszynę tę, sporządzoną z n»j- c. 
pr eaniejszej metalu, nz ało na ^  
wielu wystawach wiele znakoiui- h 
tych pot. ag za niezbędną w go- ' 
spgdjrstwie uomowein, odszcze- $ 
gólniło medalami złoteiui i sre- & 
brdemł. Prócc zadziwiającego ts 
wykonywania jest ta  maczynls § 
ozdobą w domu g

C - lm  lmoiliwienia A .idom" ^ 
nabycia tejże ustanowiłem zóu- 5 
miewająco nizkie ceny : 2 ,
Nr. I. fi Itr pojemności zł. 7 45 

B II  10 , „ ,  11-50 f
w ” HF ? 5 n » » fę  5*5  n IY. 45 - „ „ 45‘— F.
w wraz z termometrem i wskazówką & 
* nż.cia. <3.

■5 Na zamówienie vykondje się o 
a  aKuiatuie innej wielk )ści. **
« Dostad można jedynie rrzez »» 
8  jBnsralną ajencję Balsam. Wien, r*‘ 
ę, II. Unt. Augartenstrasse 35 B. za
6  gotówkę lu» pobraniem.

Tylko p rzo z  c z a s  k ró tk i n a d a rz a  o ię nadżtoyczaj k o rz y s tn a  
opoaobnośó  nabyw an ia

i l  K l E Ń  H Ę Z K 1 C H  i  D Z I E C L W Y t  H
I R *  po  zadziw ia jąco  n isk ich  cenacl' - R i  1490

w Magazynie Pierwszej Spółk Krawców Lwowskich
w e  L w o w ie ,  p r z r  u l i c y  B e t m a ń s k i e j  I. 1<>.

chcąc w ysprzedać ca łk ow ity  zap as d otychczasow ego  towaru, a to jed y n ie  z powodu
r m i a n y  l o k a l u ,  Z A R Z Ą D .

Ś w i e c e  i l l u m in a c y jn e
najtaniej w Handlu

ST. M ARK IEW ICZA
1 2  s z t u k ,  p a k i e t  3 0  c e n t ó w ,

1536

k r o l o w a

Właśnie nadeszły świeżo napełniane i są do nabycia 
składach w Galicji.

l e n t  
za wielką nutalka 

•ryg lu laą
1 złr. 3 3  ant.

* * * * *  * * * * * *  

i  po m a ia Aozów ka
sa napoje smaozne i strawne w najwvzfzym  
stopniu, nabyte przez destylowanie najszlache

tniejszych OWOCÓW 678
Można Je nabyć we wszystkich le w y c h  sklepach korzennych

Amsteraaiiiur biiiłenrtaliritGommąliWeselJiclian ip. MSdling bei Wien.

O d  2 0  l a t  d o ś w i a d c z o n e .  

B e r g e r a  m . e d . 3 r c z n . e

MYDŁO DZIEGCIOWE
zalecone przez znakomitości lekarskie, używane w różnych państwach Europy

ze skutkiem na

wyrzuty skórne wszelkiego rodzaju,
osobliwie na chroniczne pryszcze, parchy, ostudy i pasożytue 
wysepki, tudzież na czerwoność nosa, odmrożenie, pocenie 
n >g, łupież we włosach — Bergera m ydło  dziegciowe 
zewiera 40 procent mazi drzewnej i różni się od wszystkich 
innych tego gatunku mydeł w handlu się znajdujących. —
Dla uniknięcia pomyłek proszę wyraźnie żądać Bergera m y d lą  dz%eg- 

«iowego i uważać na znaną markę ochronną.

I
O G Ł O S Z E N I E -

i

N a u poreryw e cierp er\ia nasKóri\e używa się zamiast mydła dzieg
ciowego ze skutkiem
Stratni medycznego mydła dzlegoiowo-slarozanefto
i wtedy należy żądać Bergera mydła siarczano-dziegeiowego, albowiem »a- 
graniczne wyroby imitowane są bezskuteczne.

Eagodniejsiem mydłem dziegeiowsm na usunięcie -  eczystoócl p łc i, 
na wyrzuty skórne n dsisci, tudzież jako doskonały środek kosmetyczuy do 
mycia i kąpieli w codziennem użyciu <»uży

H>r|trH glieorjrDoire mydło dsiegciowe, 
które zawiera 35 jprocent gliceryny i jest perfumowane.

Ceni s tuki każdego gatunku 35 ent wra- z broszurą. 114 a
Fabryka i główny .kład wysyłek:

A p t e k a r z  G .  H e l i  &  C o m p .  w  O p a w i e .
Premiowane honorowym dyplomem na międzynarodowej wystawie farmaceu

tycznej we Wiedniu 1883.
E n  gros d la  Lw ow a:  u N. Karczewskiego, ulica Gródecka 1. 75; 

u pp. aptekarzy : Piotra Mikolascha, Zygmunta Ruckera.
E n  deta  u pp. aptekarzy: H. Blomenfclda, K. Krzyżanowskiego, 

Jakóba Beisera, L. Frauenglai P. Geilhofera. J. Piepesa ; w 1 ar,atpolu  
F. Jamrógiewicza, L. Fleischn inna; «■ B ro d a fh  u, ?!., Kulaka; 

iv S tan isław ow ie  u J. Macury, A. rieilego i A. Amirowicza.

C e n t r a l  i  c l j ^ e k b j  a

Ces. bffl. nurzywil. issicirationi Generali” w Trytscie
zupr w adziła z db ium  1 5 . k w i e t n i a  b .  r .

w warunkach polio ubezpieczenia na życie kilka zmian,
które zabezpieczonym udzielają daNze ważne korzjści i które P. T. Publiczności ni liejs/em podaje się do 
wiadomości:

a) Przywrócenie (reaktywowanie^ zgasłych polic z rowoiu niepłacenia prernij usuwa od wsz dkiego 
wpływu w o l i  t o * .n n iy s iw s .  i od s B tą U u l ió p j  z< lr)»w iłl i innych stosuiiKÓw zabezpieczonego, któremu 
przyznaje się prawo przywrócenia jiolicy za ^spłatą zaległej premji wraz i mierną karą^ konwencjonalną 1 (ooo 
zabezpiei zonej sumy, lecz tylko w przypuszczeniu, że wniosek przy wrócenia uczyniono za życia zaoezpieczouego 
i w przeciągu 3 miesięcy po upływie .iO-.1niowegi terminu zwłoki dozwolonej (respira).

b) W razie zaprzestania u ;szezania juemji, zostaje polica w u i o c y  w  s u m i e  o d p o w - le d n io  
z r e d u k o w t t i r e j  bez obowiązku wnoszenia o redukcję przez samc-go zabezpieczonego, a mianowicie, że ta 
redukcja następuję z urzędu jako bezpośredni skutek zaprzestania uiszczania premji z tern zastrzeżeniem, że polica 
jest wolną od zaliczki towarzystwa i i r zynąjn,niej od trzech lat jest w mocy

e) Polica w iżna "d trzech lat pozostaje nawet w mocy na wypadek niebezpieczeństwa wojny b e r  
p r e m j i  d o d a t k o w e j ,  jeżeli zabezpieczony w Europie ,,.iko kombatant o d  s z e r e g o w c a  d e  f e l d f e b l a  
w ł ą c z n i e  albo jako n k e k o m b a t a n t  n a  l a d z i e  y n r z ę d n i k  p o c z t y  p o lo w e J  l o b  t e l e g r a f u  
p e i n e g o ,  l e k a r z  w o j s k o w y ,  a p t e k a r z  w o js k o w y ,  d u c h o w n y  w o js k o w y ,  p ł a t n i c z y ,  
u r z ę d n i k  i n t e n d a u t u r y ) ,  podczas służby wojennej, lub z powodu podczas tejże otrzymanych ran śmierć 
poniesie, lecz wypłata nastąpi najwyiei w sumie loOÓ złr.

We wszystkich innych wypadkach zobowiązuje się Towarzystwo ważność przyjętych ubezpieczeń na 
życie rozszerzyć aż do snuiy 10.060 złr na niebezpieczeństwo wojny n a  l a d z i e  w  E u r e p l e ,  leżeli zabez 
p ei zouy w przeciągn 14 dni poczętego dla niego niebezpieczeństwa wojny, w każdym razie trrzed narażeniem na 
wojeune wypadki, i Towarzystwa prz( pisaną del larację Róży z równoczesnem zapłaceniem premji dodatkowej. 
Wysokość dudati i,wej premji jest zawisłą „d czasu, npłynionego od początku zaoezpi«nzenia aa do uiszczeni! 
premji dodatkowej i oo ransi wojskowej, 'którą ubezpieczony posiada, nie przenosi jednak nigdy 6 pre zabez
pieczonej sumy:

dj, Ważność ubezpieczenia rozszerza >ię ai d« 15.0J0 zł. b e z  w g z e l k l « |  p r e u n j i  d o d u t k o -  
w ę |  n* wypadek powołania zabezpieczonego do p o > e p u llt« g o  r u a z e n i *  w przypuszczeniu, że polica w dniu 
powołania jest już nd roku w mocy.

Nł żądanie P T zabezpieczonych jest nasze towarzystwo gotowe skutek tych nowych pomyślnych 
warunków rozszerzyć też na police d a w n i e j  w y s t a w i o n e .

Wzywa, się naszych P. T. ub zpicczonyuh uprzejmie o przedłożenie, względnie prze* anie do niżej 
podpisanej głównej ajentury polic zabezpieczenia wraz z kwi‘am< ostatnimi celem zanorowania nowych warunków.

Za zmianę należy zap.acić taksę j e d n e g o  z ł .  za sHmy zabezpieczone u l ż ę )  8 0 0  z ł .  a d w r  z ł .  
Zi sunry zabezpieczone w wysokości 2 G u o  z ł .  Inb w y Z e j.

L w ów , w  czerwcu 1887,

Główna Ajencja dla Galicji we Lwowie, c. k. uprz. „Assicurazionr Generali“
w  T r y e ś c i e

M .  D n b i e ń s k i ,  u l .  S y k s i u s k a  l .  3 7 .

X K X K X X X K X X X X X K X X X X X X X X X « ) C k

x  Do sprzedania willa we Lwowie
X  kij- ulicy lirareLej goi licką li. i 11.
#  w bardzó pięknem położeniu z ogredem przytykającyni bezpodredn!o 
X  ao ogrodu botanicznego.
^  Budynek główny piętrowy zawiera w sobie dużą salę i 

dziesięć pokoi mieszkalnych na pierwszem piętrze, cztery pokoje 
na drugi m piętrz,* i dwa po.oie w parterze — oprócz pobo
cznych ubikacji (ku. bnia, praczhtru ia, gabinet do kępńeli i t . p J. 
Błądzenie pud każdym względem wygodne. Z pierwezego piętra 
prowadzę schody kamienne do ogrodu. W  oficynach parterów.ch 
pomieszkanie składujące s ę zŁpokoi i kuchni z przynależn'ócami.
W trzecim budynku, stajn a, wozownia i krowiarnia. Wszystkie 
budynki nowe, bo prz>d klan zaledwie laty wystawione i w jak 
najlepszym stanie utrzymane tak zewnętrz jak i wewuętrz.

^  Bliższa wiadomość tamże u właścicielki. 1533

X * x x » <x x x x *  **1 C X X X W W K X X X X X X X
Z A K Ł A D

A R T Y S T Y C Z N O  - F O T O G R A F I C Z N Y

E . T R Z E M E S K IE G O
we Lwowie, Hotel Europejski

poleca

SW OJA P R A C O W N IE** w
do wykonania portretów od najmniejszego do największego formatu.

raj/.diowsza i najobfitsza w skł.idniki ze wszystkich budzińskich wód goiźkicli 
Vr skLidzm swym on żadnej nieprześcignicia, o 170°|0 silniejsza niż Hujiyj-di, 60°|0 
n'ż ł.ióflło bTaucig/.ka Józefa. U / na na jako dobra i polecana w chorobach do lnych  
czcśrt d a la , kongestfach, zołzach, lisza jach  a mianowicie w  chorobach
kobiecych, przez profesorów radcę dworu R r e u n a - F e r n w a l d a ,  D u c h e k a ,  
B ll l l lb e rg e r .f i . ,  profesora A u s p l t z a ,  radcę sanitarnego Ł o r i n s e r a  itd. itd.

we wszystkich aptekach 
688

Kopie z dawnych fotogralij daguerotypów i miniatur wykouuią się i w powię
kszonym formacie z artystycznem wykończeniem, w  w ł a s n y  m  z i ,k ł a d z i e .

P rzy  tej sp o so b n o ść , p o leca  s ię  jako ozdobę sto łów  w ydaw nictw a artystyczn e  
jako to :  12 illu str a c ji „O gniem  i M ieczem - w dwojakim  form acie po 8 z łr . i po 
4 złr. 14 reprodukcji dotąd nie ro zp o w szech n ia li} ;h  kom pozycji A rtura G rottgera  
l od ty tu łem  „K redka i P a l stu" A rtura G rottgera, cena lu  zfr „tsilra  lieru m “ A r,.i.ra 
G rottgera w 2 serjach  po 7 złr.

Dalej ogłasza się prenumeratę na Illuslracje do Powieści Henryka Sienkie
wicza „Potop11. Wyszły ju i 2 s ,rje , cena obecnie zniżona z wyjściem ostatniej serji 
bodzie podniesiona. 1543

Ces. król. uprzyw. galic. akcyjny

BANK HIPOTECZNY
•w y ł a ;  z

06 dnia 1. kwietnia 1887 r. począwszy 

w© L w ow ie 4331 a
i przez filie

f  Krakc wiec Czerriowcacb i Tarnopolu

S7,°/o piatI1*: w 30 dni
* 7 .  „ „ 60 „
* 7 , 7 ,  ., ,. 9 0  ,

kasowe
po wypowiedzeniu

f

Lwów, 1 kwietnia 1887.

(Przedruk nie będz>e płacony). 3 D 3 r r £ l s : c j a .

g  'H- ot)B P  p ,»  F* N -• po 2^  a> «
^  PT

\ WJ

l

A N D E 5 L A
now o o d k ry ty  1449

PRASZEK ZAMORSKI
Z i l b i j t t :  pluskwy, pchły, szwaby. karaczany, mozgole, mucny, mró
wki, stonogi, molu, w Ogóle wszelkie owady z nadzwyczajną nie- 

_ _  mai szybkością i Dewnośc.a tak dalece, że z istniejącego pokolenia 
K9 owadów ani śJad nic pozostała. Prawdziwy i tanio do nabycia

w  JJroguexji J . A N D Ć Ł A
13 „zuni sohwarzeu H u n d /  HusgaBse 13 

(13 Domlnikanergasse 13, 1 1 K ettengasse 11) W  P r » A * i
W E I.W OW IE Zygmum Rueker, »n ekari pod „Srebrnym Orłem,* 

Piotr Mlkolasch, pod „Gwiazdą,*, Józef HanJkCłAloar H ibner, J*kA“ B«i»er apt., 
P. G.i ilbofer *p*„ Karol Bayer, ulica Kr*Kow»4*. H] A 1 ■ fj, Sbnjpps BIEfTZ 
W. i 'usch apt BRODA : b a  netberger apt. CHOłF.KOW : 81.Dy.-sciewicz apt 
FRYS2 J AK . an Z aji» t ski apt«*s :i'. GLWIANY A. A Halny aptekafz. 
GRÓDEK kołd Lwowa. Antoni Lippn*. JASDO: R. Palchi apt.BOJlOM rTA: 
E. Steuzelapt. J. S dorowiez ant. KOKSÓW: &• Bursa apt. KRAKÓW Antoni 
Hawełka, E. R*djer apt., Stockn-ar apL i W. R„dyk apt., Kenst. W..ni«wski 
apt. KROSNO: Jan Lazarowicz. KTIulKilM': ffi M iiiołel upt. KUTV : AJ ■ 
ksander Zaga.ewab a >t. K 0 pYC7YNCE: Maksym. R«de- * t NOWY 
TARG: Ad Bauman.in, K. TAnfl^S Holzgru in. »DW T SACZ: -  Gros'- 
sba a b. Lichtmana N IE M I^ D W ;^  Przedrzymirski apt. PRZEMYŚL 
A. Baliszewski. S.<KAL: '-iug. W} zańsl.i apt. STAŃłSD.ffWÓW: A 
Beil aptekar/.. STARRM*aSTO : A. Talu th aot. SUCFA ) K. Czerni cki 
apt. TaKNDPOL: Fr J^ ro g iew ic r  apt. Ł. Frant* T iEN Ó W  M. Adlei 
apt., A. Berger, W. Mildner. J  Steiseubnrg., WADOWICiS: T. Kurowsk 

Ypi,, T Rauchbarger. ZŁOCZÓW: Józef Gudl. ŻYWIEC : M. awłog/Aiewict

^ O O

I

Vi > au  w c a  i r e d a k to r  o d p o w ie d z ia łb y : j} 0 z f  i  l  a p k o w a i o k i . P»pier % fabryki ej&erlań»ki .̂ Z  D ru k a rn i  .D z ie n n ik a  P o lsk ie g o *  Dod za rz ą d e m  J a n a  M i

12448677


